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WOJSKO W AKCJI ODŚNIEŻANIA

POGODA
Dziś zachmurzenie, możliwe 

opady śniegu, temperatura około 
20 stopni. Wiatry północno- 
wschodnie, 10-15 mil na godzinę. 
W nocy temperatura 10 stopni.

Jutro temperatura do 20 stopni, 
pochmurno i możliwość opadów 
śniegu.

Wschód 6:55, zachód 5:15.

KALENDARZYK
Dziś jest środa, 8 lutego — 

Popielec, Izajasza.
Jutro czwartek, 9 lutego

— Apolonii, Cyryla.
Pojutrze piątek, 10 lutego

— Jacka, Scholastyki.

Nowe Walki w Rejonie Bejrutu
Zawiodła 

Akcja 
Mediacyjna

Mogadisz (Upi) — Delegacja afry­
kańska, która usiłowała doprowa­
dzić do wygaszenia konfliktu etiopsko- 
somalijskiego w Ogadenie, powróciła 
już z Addis Abeby.

Misja mediacyjna spaliła na pa­
newce i nadzieje na przywrócenie 
pokoju w Rogu Afryki uważa się za 
“nierealne”, jakkolwiek członek dele­
gacji, płk. Joseph Garba, nigeryjski 
minister spraw wewnętrznych, wy­
raził się, że nie widzi beznadziejności 
sytuacji.

Działania mediatorów zbiegły się 
z uderzeniem wojsk etiopskich w Oga­
denie, ukoronowanym — jak się wy­
da je — poważnym sukcesem. Oddziały 
somalijskie spychane są w kierunku 
wschodnim ku granicy Somalii i jeden 
z wysokich dygnitarzy somalijskich 
powiedział w prywatnej rozmowie z 
jednym z ambasadorów, że sytuacja 
jest “rozpaczliwa”.

Wspomniał on somalijskie apele 
o broń i wojsko dla odparcia uderze­
nia Etiopów i stwierdził, że obecnie 
jest to już niepotrzebne, że nadszedł 
koniec.

Faktem jest, że wojska etiopskie 
wspierają samoloty pilotowane przez 
pilotów sowieckich i kubańskich i że 
lotnictwo to bombarduje nie tylko 
pozycje somalijskie w polu, ale także 
dwa miasta w północnej Somalii.

Somalijskie meldunki z pola walki 
nie są tak rozpaczliwe, jak wypo­
wiedzi polityków w Mogadiszu. Do­
wódcy potwierdzają wprawdzie fakt, 
że w pewnych punktach doszło do 
odwrotu, ale zapewniają też, że nowe 
linie oporu zostały ustawione.

Prezydent Siad Barre udał się na 
dwudniową konferencję z dowódcami 
w mieście Hargeisa, ale ze względu 
na pogarszającą się sytuację prze­
dłużył swój pobyt w rejonie fron­
towym.

Sadat Odbył 
Spotkanie 

z Grupą Żydów
Washington (UPi) — Przebywający 

w Washingtonie prezydent Egiptu 
Anwar Sadat odbył godzinne spot­
kanie w swojej kwaterze w Blair 
House z 8 przywódcami żydowskich 
organizacji w USA. Philip Klutznik, 
prezes Żydowskiego Kongresu w 
Ameryce, podkreślił jednak później 
kilkakrotnie, iż wziął udział w spot­
kaniu — podobnie jak wszyscy inni — 
jako prywatna osoba a nie z ramienia 
swojej organizacji. Dodał on, iż prez. 
Sadat przedstawił w czasie spotkania 
swój punkt widzenia na obecną sy­
tuację na Bliskim Wschodzie i abso­
lutnie nie usiłował stworzyć rozłamu 
wśród amerykańskich Żydów.

Zapytany czy jest gotów poprzeć 
sprzedaż amerykańskiej broni dla 
Egiptu zgodnie z życzeniami Sadata, 
Klutznik odmówił komentarzy, nie 
ukrywając jednak przy tym zirytowa­
nia tym pytaniem.

Prezes żydowskiej organizacji 
B’nai B’rith, David Blumber oraz 
Paul Flack, prezes Syjonistycznej 
Organizacji w Ameryce, jednak ostro 
skrytykowali samą koncepcję spot­
kania z egipskim prezydentem jak 
i uczestników. Flack oświadczył, iż 
Klutznik nie miał prawa jako przed­
stawiciel Kongresu Żydowskiego 
uczestniczyć w podobnej rozmowie 
z Sadatem.

Spotkanie zostało zorganizowane 
z inicjatywy egipskiej.

Starcie 
Syryjczyków 
z Libańczykami
Konflikt Wywołały 
Sprawy Prestiżowe
Bejrut (UPI) — Od dwóch dni w 

rejonie Bejrutu toczą się zacięte wal­
ki, w których po jednej stronie wystę­
pują oddziały syryjskie, wchodzące w 
skład arabskiego korpusu rozjem­
czego, po drugiej — regularne oddzia­
ły armii libańskiej.

Artyleria syryjska ostrzeliwuje z 
kilku stron koszary libańskie w Faya- 
dieh, przedmieściu Bejrutu położo­
nym przy głównej szosie wiodącej do 
Damaszku. Ponadto silnie uzbrojeni 
żołnierze syryjscy w kamuflażowo- 
ochronnych mundurach zajęli stano­
wiska na dachach domów w rejonie 
koszar.

Żadna strona nie ogłosiła oficjalnie 
strat, ale z kół politycznych pocho­
dzi wiadomość, że co najmniej 18 osób 
zostało zabitych, a 30 rannych. Wszy­
scy zabici, z wyjątkiem jednego, są 
Syryjczykami. Przez cały czas sły­
chać syreny ambulansów, odwożą­
cych rannych do szpitali.

Do tej pory nie zdołano ustalić co 
właściwie dało początek walkom. Mó­
wi się, że do konfliktu doszło, gdy za­
łoga koszar libańskich “wzięła do 
niewoli” pewną liczbę żołnierzy syryj­
skich. Z kół politycznych natomiast 
pochodzi wiadomość, że konflikt wy­
wołały sprawy prestiżowe, a miano- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Negatywna 
Odpowiedź 
Dep. Stanu

Washington (UPI) — Departament 
Stanu poinformował Leona Jawor­
skiego, iż nie zwróci się do rządu 
Korei Południowej aby pozbawiono 
imunitetu dyplomatycznego niejakie­
go Kim Dong Jo, byłego ambasadora 
Seulu w USA.

Kim, który obecnie jest jednym z 
najbliższych doradców koreańskiego 
prezydenta Parka, był zamieszany 
w skandal łapówki na Kapitolu. 
Jaworski, jako specjalny doradca 
prawny komitetu etycznego Izby Niż­
szej Kongresu, domagał się interwen­
cji Departamentu Stanu aby umożli­
wiono przesłuchania Kim’a.

Rzecznik departamentu oświad­
czył, iż stworzyło by to niepożądany 
precedens w międzynarodowych sto­
sunkach dyplomatycznych i było by 
wbrew postanowieniom konwencji 
wiedeńskiej, ratyfikowanej przez Se­
nat USA 13 lat temu.

Po otrzymaniu niepomyślnej odpo­
wiedzi, Jaworski określił postępowa­
nie amerykańskich czynników jako 
“nierozsądne” i że Departament 
Sprawiedliwości winien współpraco­
wać bliżej z Kongresem a nie popie­
rać stronę koreańską.

Seul kategorycznie nie zgadza się 
z propozycją przesłuchania Kim’a 
w sprawie łapówek wręczanych ame­
rykańskim ustawodawcom przez 
płd.-koreańskich agentów, w zamian 
za odpowiednie głosowanie w kwe­
stiach dotyczących pomocy amery­
kańskiej dla Korei Południowej.

Vesco Będzie Wydalony 
z Kostaryki

San Jose (UPI) — Nowo wybrany 
prezydent Kostaryki, Rodrigo Carazo 
oświadczył na konferencji prasowej, 
iż amerykański finansjer Robert Ves­
co zostanie wydalony z kraju.

Vesco, który został oskarżony w 
Stanach Zjednoczonych o szereg nad­
użyć, schronił się w Kostaryce 5 lat 
temu.

Jesteśmy Bezradni Wobec Natury

i

tows

Przedstawiciele Polonii 
Gośćmi w Białym Domu

Washington (tel. wł.) — W ponie­
działek, 6-go lutego, mimo zamieci 
śnieżnej, która sparaliżowała komu­
nikację. kilkadziesiąt osób z Polonii 
(z kilkuset zaproszonych) przybyło 
na przyjęcie w Białym Domu na któ­
rym prezydent Jimmy Carter i jego 
małżonka Rosalynn dzielili się swymi 
wrażeniami z Polski.

Przybywających do Białego Domu 
gości witali Prezydent z małżonką i 
dr Zbigniew Brzeziński. Później w 
pięknej sali przyjęć, Prezydent wyra­
ził radość z przybycia tylu osób z 
różnych stron kraju, mimo wyjątkowo 
złej pogody.

Zarówno Prezydent jak Pani Carter 
byli wzruszeni serdecznym przyję­
ciem w Polsce, zapewniając, że krótki 
pobyt w Warszawie pozostanie w ich 
pamięci przez całe życie. Prezydent 
podał do wiadomości, że zwrócił się 
do kongr. Daniela Rostenkowskiego, 
ażeby wniósł w Kongresie specjalny 
“bill” upoważniający rząd do wypła­
cenia odszkodowania Antoninie Sło­
wik, wdowie po rozstrzelanym w cza­
sie wojny Edwardzie Słowiku (poda­
liśmy o tym obszerną wiadomość we 
wczorajszym wydaniu Dziennika).

Gospodarze Białego Domu zatrosz­
czyli się by przyjęcie miało charakter 
polski. M. in. podano pączki, a piani­
sta Mieczysław Horszowski raczył go­
ści polską muzyką.

W przyjęciu wziął również udział

Wydatki 
Na Wojsko 
Ochotnicze

Washington. (UPI) — Kongres 
twierdzi, iż zakończenie obowiązko­
wej służby wojskowej i przestawie­
nie sił zbrojnych na wojsko ochotni­
cze w 1971 roku kosztowało dodatko­
wo skarb państwa $18.4 miliarda od 
tego czasu.

W specjalnie przygotowanym ra­
porcie, wymienia się wyższe wyna­
grodzenia i premie, wyższe koszty 
rekrutacyjne, lepsze zakwaterowanie 
i inne świadczenia jako główne przy­
czyny znacznego wzrostu wydatków.

Asystent sekretarza Departamentu 
Obrony, John White utrzymuje, iż 
wyliczenia powyższe są przesadzone 
o przynajmniej $3.7 miliarda. Ponad­
to — dodał White — bez względu 
na to czy kontynuowany byłby nadal 
pobór do wojska czy też nie, wydat­
ki wojskowe i tak wzrosłyby ponie­
waż wszystko podrożało w ciągu ostat­
nich 6 lat. 

wiceprez. Walter Mondale, który 
przechodząc od ^rupy do grupy, ga­
wędził z polonijnymi gośćmi o spra­
wach, które ich interesowały.

Wśród gości znajdowali się m. in.: 
prezes K.P.A. i ZNP Alojzy Mazew- 
ski, sekr. ZPRK E. Dykla z małżonką, 
klerk miasta Chicago Jan Marcin z 
małżonką, repr. stanowy Tadeusz Le­
chowicz, Ed Nowak, dyr. ZNP Jan 
Radzyminski, Robert Lewandowski, 
Fr. Rog, C.R., Józef i Sława Migało- 
wie, aid. Roman Puciński, K. Kuba- 
szewski, biskup A. Krawczak, red. 
Stanisław Krajewski z małżonką, sen. 
Charles Percy, I^nard Walentyno­
wicz, Z.Dziekonski, dr E. Kusielewicz 
z małżonką, radny J. Zazyczny, Bar­
bara Johnson, A. Rodzińska, Blanka 
Rosenstiel, Kaz. Olejarczyk, ks. Kor­
neliusz Dende, Edward Piszek, dr E. 
Tomasik, St. Franczyk, prezes Daniel 
Kij, p. Posłuszny, b. kongr. Dulski, 
kongr. Klemens Zabłocki, kongr. Lu­
cjan Nedzi, Ed Marciniak, W. Golaski 
z małżonką, W Chrypinska, prof. A. 
Ehrenkreutz, Roman Gribbs z mał­
żonką, S. Jasinski z małżonką, ks. 
Chrobot i wielu innych.

Wyrok Sądu 
w Rudzie 
Śląskiej

Londyn. (DP) — Sąd w Rudzie 
Śląskiej skazał na 18 miesięcy wię­
zienia 22-letniego Ryszarda i 18-let- 
niego Piotra Switoniów, braci, synów 
działacza Ruchu Obrony Praw Czło­
wieka Kazimierza Switonia. Wszyscy 
oni stale mieszkają w Katowicach.

Według aktu oskarżenia bracia Swi- 
toniowie rzekomo skradli i sprzedali 
złoty pierścionek, skradli pieniądze 
i nie zwracali długów. Przestępstwa 
ich zamknęły się sumą 15,800 zł.

Sąd skazał też Ryszarda Switonia 
na 8,000 zł grzywny, a Piotra na 6,000 
zł. Obaj mają zapłacić 9,000 zł kosz­
tów sądowych.

Ojciec Kazimierz Switoń wraz z 
14 innymi opozycjonistami zorganizo­
wał w maju ub. r. strajk głodowy 
w jednym z kościołów warszawskich, 
domagając się zwolnienia robotników, 
którzy brali udział w demonstrac­
jach, przeciw podwyżce cen żywno­
ści. W czasie pobytu prez. Cartera 
w Warszawie w grudniu ub. r. Swi­
toń wraz z żoną, córką i paru opo­
zycjonistami urządził 24-godzinny 
strajk głodowy w proteście przeciw 
aresztowaniu synów.

“Wanted” 
w Tłumaczeniu 

“Wanted znaczy po angielsku 
poszukiwany. Otóż w środę o 8:20 
do autobusu “F” na przystanku 
przy zajezdni tramwajowej na 
Krzykach wsiadł niezidentyfiko­
wany umundurowany pracownik 
MPK, odepchnął pasażera, który 
chciał zapłacić za bilet kondukto­
rowi, powiedział “Wont gnoju” i 
jeszcze parę innych epitetów”.

O takim to wykorzystywaniu mo­
wy Szekspira informuje swoich 
czytelników wrocławska “Gazeta 
Robotnicza”.

Górnicy 
Nadal 

Strajkują
Washington (UPI) — Powszechny 

strajk górników kopalń węgla ka­
miennego wkroczył już w 65-ty dzień 
trwania bez jakichkolwiek widoków 
na rychłe zakończenie dysputy pomię­
dzy związkiem zawodowym a praco­
dawcami. 39-osobowa rada unijna od­
mówiła na razie zatwierdzenia pro­
wizorycznego porozumienia kontrak­
towego, które ma opiewać na 3 lata.

Aprobata rady jest konieczna przed 
rozesłaniem warunków umowy do 
członków związku, którzy następnie 
mają głosować nad ratyfikacją nowe­
go kontraktu lub też jego odrzuce­
niem. Procedura trwałaby wówczas 
przynajmniej dodatkowe 10 dni.

Nowy kontrakt rzekomo przewidu­
je podwyżki płac górników o 37 proc, 
oraz przywrócenie niemalże zbankru­
towanego obecnie funduszu emerytal­
nego i ubezpieczenia zdrowotnego 
przez przemysł. Niezadowolenie je­
dnak wywołała wśród unistów klazula 
zakazująca strajków nie sankcjono­
wanych przez unię.

Sytuacja w wielu elektrociepłow­
niach — zwłaszcza w stanach central­
nych — stała się tymczasem krytycz­
na z uwagi na uszczuplone zapasy 
węgla.

Chińskie 
Pośrednictwo 
w Konflikcie
Londyn (DP) — Chiny Ludowe pod­

jęły się pośredniczyć w pokojowym 
rozwiązaniu konfliktu zbrojnego po­
między Kambodżą a Wietnamem.

Do Phnom Penh, stolicy Kambodży, 
przybyła pani Teng Yingchau, wice­
przewodnicząca ogólno-chińskiego 
przedstawicielstwa ludowego (parla­
mentu), wicemin. spraw zagr. Nien 
Lung i liczni doradcy. W Pekinie 
przebywa obecnie wietnamski wi­
cemin. spraw zagr. Phan Nien. 
Podobno zwrócił się on do rządu chiń­
skiego o pośrednictwo w zbrojnym 
zatargu z Kambodżą. Mimo że kon­
flikt ten jest pośrednio rezultatem 
rywalizacji Moskwy i Pekinu, jest to 
ambarasujące dla obu tych państw, 
gdyż chodzi o wojnę pomiędzy dwoma 
krajami komunistycznymi.

Wietnam wzywa do szybkich roko­
wań, ale Kambodża domaga się by 
przed ich rozpoczęciem wojska wiet­
namskie wycofały się z terytorium 
kambodżańskiego. Premier Pol Pot 
oświadczył, że Kambodża nigdy nie 
:zgodzi się zostać satelitą Wienamu.

Według nieoficjalnych doniesień 
wojska kambodżańskie, po początko­
wych niepowodzeniach, prowadzą 
obecnie akcję partyzancką i zadają 
duże straty Wietnamczykom.

Kara Śmierci
Karachi. (DP) - Sąd wojskowy 

Pakistanu ogłosił dekret przewidują­
cy karę śmierci za porwanie samo­
lotu. Ci, którym udowodni się spis­
kowanie w celu porwania samolotu, 
będą karani według prawa wojenne­
go m.in. odrąbaniem ręki.

Liczba Ofiar 
Śnieżycy 
Sięga 35

Arktyczna Pogoda 
Niemalże 
w Całym Kraju
Boston, Nowy York. (CST) — Nie­

ustająca od przeszło dwóch dni śnie­
życa na wschodzie i w środkowych 
stanach kraju przyczyniła się już do 
śmierci co najmniej 35 osób, podno­
sząc tym samym ogólną liczbę ofiar 
srogiej pogody od 1 stycznia do 217.

Na wschodzie wichury dochodzą 
do prędkości 100 mil na godzinę. 

Obszar kraju od Bostonu aż po Bil­
lings, Mont., został kompletnie spara­
liżowany zawieją i najobfitszymi opa­
dami śniegu na przestrzeni kilku­
dziesięciu lat. Tworzone wiatrem za­
spy czynią ulice w miastach nie do 
przebycia. Stacje meteorologiczne po­
dają, iż nawet w Anchorage na Ala­
sce panuje wyjątkowo przykra pogo­
da i po raz pierwszy od 1964 roku 
zamknięto tam szkoły z powodu nie­
ustannie padającego śniegu od sobo­
ty ub. tygodnia.

Najgorzej jednak przedstawia się 
sytuacja na wschodzie, gdzie do ak­
cji uprzątania śniegu skierowano 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Kom partia 
Złagodziła

Stanowisko
Rzym. (UPI) — Kompartia wło­

ska złagodziła swoje stanowisko i 
przestała domagać się tek ministe­
rialnych, dzięki czemu otwarta zosta­
ła droga do sformowania 40 rządu 
włosh iego ery po-faszystowskiej i prze­
łamania trwającego już 24 dni kry­
zysu politycznego.

Natomiast, wbrew stanowisku dy­
plomacji amerykańskiej, przeciwnej 
tego rodzaju rozwiązaniom, komuni­
ści nadal domagają się “partnerstwa” 
z chrześcijańską demokracją w dzie­
dzinie ustawodawczej.

Wczoraj przywódca kompartii Enri­
co Berlinguer przez dwie godziny 
konferował z premierem-nominatem 
Giulio Andreotti i jak się wydaje 
zaaprobował proponowaną przez nie­
go formułę “nagłej konieczności”.

Wzamian za to ustępstwo, Berlin­
guer zażądał stworzenia takiego ukła­
du, w którym kompartia oraz cztery 
mniejsze partie polityczne będą wraz 
z chrześcijańską demokracją tworzy­
ły “wyraźną i uznaną większość par­
lamentarną”, sprawującą władzę w 
kraju.

Z kół lewicowych pochodzi wiado­
mość, że “zasadnicze porozumienie” 
zostało osiągnięte i że obecnie je­
dyną przeszkodą do pokonania, jest 
uzgodnienie właściwej nomenklatury.

Komuniści upierają się przy okre­
śleniu “współpracy parlamentarnej 
większości”, Andreotti woli raczej 
określenie “programowa większość” 
— jego zdaniem — łatwiejsze do 
przyjęcia w Washingtonie, który os- 
strzeg! Włochy, że dopuszczenie komu­
nistów do większości oznaczać będzie 
“zbyt szerokie otwarcie drzwi” do 
rządów komunistycznych w przyszło­
ści.

Stronniczość?
Moskwa (UPI) — Juri Komiłow, 

komentator agencji Tass, zarzuci) 
niewymienionym z nazwiska przed­
stawicielom prasy zachodniej roz­
powszechnianie fałszywych wiadomo­
ści na temat satelity sowieckiego, któ­
ry rozbił się niedawno w Kanadzie. 
Kórników jest zdania, że ci sami 
“miłośnicy sensacji” wykazali stron­
niczość, ponieważ starali się pokryć 
milczeniem katastrofę bombowca 
amerykańskiego B-52, który wiózł ła­
dunek bomb atomowych i którj’ 12 lat 
temu rozbił się w Hiszpanii.
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O Dobranych Parach 
Szpiegowskich

Małżonkowie Preiss, obywatele Re­
publiki Federalnej Niemiec zostali 
w Polsce skazani za szpiegostwo na 
karę wieloletniego więzienia. Agencja 
Reutera nie podała wielu szczegółów 
na temat oskarżonych. Wiadomo było, 
że Siegfried Preiss i jego żona Mar- 
gareta mieszkali w Duesseldorfie, że 
często odwiedzali Polskę i że aresz­
towano ich pod zarzutem szpiegostwa 
w kwietniu ub. roku.

Po zakończeniu rozprawy przed Są­
dem Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego “2ycie Warszawy” wydrukowa­
ło ogromny artykuł na temat skaza­
nych pt. “Dobrana para RFN-owskich 
szpiegów”. Z zawartych w nim infor­
macji wynika, że Preissowie byli 
Niemcami etnicznymi, przez wiele lat 
zamieszkałymi w Polsce. Margareta 
Preiss, z domu Makowska, urodziła 
się koło Rybnika. Autor artykułu w 
“Życiu Warszawy” twierdzi, że “mło­
de lata spędziła w służbie gestapo 
na terenie okupowanej Polski, ale nie 
tylko ... Jej pole działania to głó­
wnie Katowice, Kraków, Warszawa, 
Belgrad...”.

Przez szereg lat nie odpowiadała 
za swą przeszłość, czytamy dalej, po­
nieważ zataiła istotne fakty w swoim 
życiorysie. Pracowała w magistracie 
(nie podano, w jakim mieście). Po 
odsiedzeniu kary 4 lat za współpra­
cę z gestapo, przeniosła się do Wro­
cławia.

Tam poznała swego przyszłego mę­
ża, z którym pobrała się w 1957 
r. Stamtąd oboje wyemigrowali w 
tym samym roku do Niemiec Zachod­
nich. Życiorys Siegfrieda Preissa jest 
niejasny — podkreśla autor artyku­
łu w “Życiu Warszawy”. Był on 
synem Niemca, wysokiego funkcjona­
riusza administracji hitlerowskiej i 
mieszkał do wybuchu wojny w Gdań­
sku. Następnie wyjechał do Bydgo­
szczy i zmienił nazwisko ha Zbigniew 
Pietrusiński.

Władzom PRL przy staraniu się 
o wyjazd emigracyjny oświadczył, że 
był więźniem obozu w Sztuthofie. Wła­
dzom NRF po przybyciu powiedział 
co innego — że był żołnierzem Kriegs- 
marine, internowanym do obozu w 
Jabłonnie. Z luk w życiorysie wyni­
ka, że nie wiadomo, która wersja 
jest prawdziwa. W każdym razie 
Preiss studiował jakiś czas na Po­
litechnice Gdańskiej, a po przyje- 
ździe do Wrocławia pracował w sto­
czni rzecznej. Po osiedleniu się w 
NRF oboje małżonkowie zgodzili się 
na współpracę ze służbą specjalną
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tego kraju i zobowiązali się do zbie­
rania materiałów na terenie Polski. 
Chodziło o inwigilację różnych śro­
dowisk w celu orientacji w nastro­
jach społecznych, lokalizację obiek­
tów wojskowych jak lotniska, kosza­
ry itp., rozmieszczenie jednostek woj­
skowych.

Preissowie, jak twierdzi “Życie 
Warszawy”, nadzwyczaj łatwo nawią­
zywali z nieznajomymi stosunki towa­
rzyskie i częstokroć gościli w Pol­
sce. Do swego mieszkania w NRF 
chętnie zapraszali Polaków bawią­
cych czasowo na Zachodzie.

Oskarżeni przyznali się do zarzu­
canych im czynów. Nie ulega wątpli­
wości, że współpracowali z wywiadem 
zachodnioniemieckim. Jak wynika z 
treści artykułu, byli szeregowymi 
szpiegami i aż dziwne, że tak się 
rozpisano na ich temat. Takich jak oni 
jest wielu — po obu stronach gra­
nicy wschód-zachód.

Rozgłos, nadany ich sprawie wyni­
ka więc z pewnych określonych po­
budek propagandowych. Po pierwsze 
— ma ostrzec obywateli PRL przed 
zawieraniem znajomości z cudzo­
ziemcami — zarówno w Polsce jak 
i podczas wyjazdów zagranicznych. 
W przeciwnym razie — może im 
grozić przykra konieczność stawie­
nia się w charakterze świadków w 
sprawie szpiegowskiej i spowiedź z 
prywatnych rozmów przy wódce. A 
świadków w procesie Preissów liczo­
no na setki.

Po drugie — artykuł ten ma na 
celu wywołanie wrażenia u czytelni­
ków, że każdy z emigrantów z Pol­
ski zostaje natychmiast schwytany 
przez sieć wywiadu zachodniego. Oto 
stosowny cytat: “Na takich jak Mar­
gareta i Siegfried Preissowie czeka­
ły tylko służby specjalne w licznych 
obozach dla “przesiedleńców”.

Po trzecie, w w/w artykule pada­
ją twierdzenia, że w Republice Fe­
deralnej wynagradza się tych, którzy 
służyli w gestapo i że ci ludzie są 
zdecydowanie uprzywilejowani. Przy­
kładem niech służy ten fragment:

“Na ławie oskarżonych Margareta 
Preiss przyzna, że jej gestapowska 
przeszłość w Polsce otworzy nie tylko 
sejfy RFN-owskich banków (za kar­
ne więzienie w Polsce otrzymała ona 
wysokie odszkodowanie), ale również 
otrzyma bezpłatne okresowe pobyty 
w sanatoriach, prawo do bezpłatnego 
leczenia i stałą rentę. Potraktowano 
ją — pracownicę gestapo jako kom- 
batantkę.

— Czy wynika z tego, że za dzia­
łalność gestapowską w Polsce czeka­
ła w NRF nagroda? — zapyta pro­
kurator.

— No, chyba, tak — przyzna os­
karżona. Tak wówczas było”.

Państwo Preiss nie zasługują by­
najmniej na współczucie, ale gwoli 
obiektywności dodajemy, że prasa 
krajowa dyskretnie milczy o innych 
szpiegach, którzy wynieśli z bońskie- 
go ministerstwa obrony szereg ści­
śle tajnych akt, dotyczących Bundes­
wehry i wojsk NATO.

Ta sprawa jest daleko bardziej 
apektakulama od procesu szpiegów, 
złapanych w Warszawie. Trzeba tra­
fu, że i w Bonn działała dobrana 
para małżeńska, tyle, że z NRD.
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SZKOCJA. — Nie tylko Ameryka odczuwa skutki tegorocznej 
surowej zimy. Nad Szkocją szalała zadymka, najgorsza od prze­
szło 30 lat, która sparaliżowała życie na autostradach i drogach. 
Przedstawiamy starą, szkocką, przydrożną gospodę, która stała 
się schronieniem dla dziesiątków podróżnych, których samo­
chody utknęły w śniegu. Nie wszystkim udało się znaleźć ocalenie. 
W wielu zaspach odnaleziono zwłoki zamarzniętych ludzi. (UPI)

Spotkanie
z J anuszem Rychlewskim

Janusz Rychlewski, który gości na 
tej półkuli, studiował prawo na Uni­
wersytecie Poznańskim, kiedy wy­
buchła wojna. Jako młody oficer 
rezerwy bierze udział w kampanii 
wrześniowej, potem działa w kon­
spiracji (Armia Krajowa) w Wilnie 
i Warszawie. W 1943 roku tropiony 
przez Gestapo dostaje rozkaz władz 
podziemnych, aby przedostać się na 
Węgry i dalej. Jest rok 1944, Niemcy 
okupują i ten kraj, drogi na zachód 
już nie do przebycia. Pozostaje po­
wrót do kraju, tym bardziej że już 
nad Dunajem chodzą słuchy o mają­
cym wybuchnąć powstaniu. “Zielone 
Granice” (skonfiskowane za stali­
nizmu) i “Człowiek z Gutaperki” to 
pierwsze rozliczenia pisarskie do­
świadczonego już pisarza. Okres do 
tzw. “października” bardzo był dla 
Rychlewskiego niełaskawy. Kroniki 
akowskie, zapisy powstaniowe cie­
szące się ogromną popularnością 
w społeczeństwie nie zjednywały po­
parcia “góry”. Jak większość tzw. 
niezależnych pisarzy przerzucił się 
Rychlewski na twórczość historyczną. 
Wydal był więc szereg powieści histo­
rycznych jak “Czapka Frygijska”, 
“Habit i Czako”, “Admirał i junga” 
— wymieniamy tylko głośniejsze 
tytuły. Po “październiku” (1956 r.) 
kiedy już “wolno było”, wyszły, opie­
wające losy Powstania: “Otwarte 
Niebo” i “Sombrero”. Wyszło też 
wtedy drukiem kilka sztuk teatral­
nych jak “Zwiastuny”, “Hasło: 
Korridor”.

Wtedy na autora tego poszedł 
“run”. Trzy samochody zjeździł z 
wieczorami autorskimi po Polsce 
w ciągu niecałych ośmiu lat. Roz­
głos dotarł i do Stanów Zjednoczo­
nych. Prezes Fundacji Kościuszkow­
skiej, profesor Mierzwa zaprosił 
autora “Człowieka z Gutaperki” do 
Stanów Zjednoczonych. Pobył tu 
dwa lata, od 1964, odbywszy cykl 
odczytów. Aż zatrzymał się w Holly­
wood. Bawił tam do 1966 roku. Potem 
Paryż, Londyn, Rzym. Odczyty i pu­
blikacje. W sumie dziesięć lat.

Słyszymy go co tygodnia na fali 
Radia Watykańskiego. Prowadzi 
swoje głośne “Polonica Rzymskie”, 
“Polonica po świecie”.

Na słynnej horacjańskiej Monte 
Soratte, gdzie w pustelni klasztoru 
spędza blisko rok powstają dwie 
głośne sztuki “Chichot Mefista” oraz 
“Gdzieś była, Judyto?! ”.

Poprzedził je dramat poświęcony 
Ojcu Maksymilianowi Kolbe pt. 
“Il sigillo del sangue” (Pieczęć 
krwi).

Aby uczynić dramat paru ludzi, 
którzy złożyli życie swoje w ofierze 
dla uratowania honoru świata onymi 
laty — dramatem świata dobył autor 
ostatnie godziny trzech skazańców, 
głośnych dziś po świecie. Giną oni — 
tak się układa historia — w czasie

Kaszubskie Zespoły
W wiejskich klubach i świetlicach 

ziemi bytowskiej obejmującej znacz­
ny obszar Kaszubszczyzny, działa 
wiele zespołów folklorystycznych, 
propagujących piękno kaszubskiego 
tańca, pieśni, haftu. Często młodzi 
przynoszą do wiejskiego klubu rodzin­
ne śpiewniki, a także stare burczy- 
basy i inne instrumenty. Najstarszym 
zespołem krzewiącym piękno miej­
scowego folkloru jest kaszubski zespół 
pieśni i tańca “Bytów,” istniejący od 
ponad 30 lat przy Domu Kultury w 
tym mieście.

Równie znany na Kaszubach jest 
zespół pieśni i tańca “Jesień.” 30 
dziewcząt i chłopców śpiewa i tańczy 
to, czego nauczyli ich rodzice. Folk­
lor kaszubski prezentowany przez ten 
zespól należy do najbardziej auten­
tycznych. 

trzech kolejnych sierpni: 1941 — 
O. Kolbe, sierpień 1942 — dr. Janusz 
Korczak, sierpień 1943 — Franz 
Jaegerstetter — Austriak, który od­
mówił wdziania munduru hitlerow­
skiego i został ścięty, po rocznych 
torturach w gestapo. Ta właśnie 
sztuka, zgłoszona do UNESCO jeszcze 
z Rzymu na Rok Korczakowski spra­
wiła, iż autor jej pojawił się w USA. 
Tłumaczona na angielski — “Where 
have you been, Judith?!” zaintere­
sowała teatry i telewizję.

Oto powód zaproszenia autora z 
Polski na ten kontynent. Ale był i 
inny: zamówienie na scenariusz fil­
mowy o pionierach polskich w Ka­
nadzie.

Od blisko pół roku Rychlewski bawi 
bądź w Kanadzie bądź w Stanach 
Zjednoczonych. Szeroki konspekt sce­
nariusza pt. “Mid-way to Alasca” 
jego pióra już został złożony w Mini­
sterstwie Multykulturalizmu — w 
Ottawie.

Ale o tym wszystkim najlepiej 
opowie doprawdy niezrównany nar­
rator a i rycytator swoich sztuk, 
Janusz Rychlewski. Witamy gorąco.

Wieczór autorski Janusza Rychlew­
skiego, organizowany staraniem Pol­
skiego Związku Akademików odbę­
dzie się w Chicago w niedzielę, 
12 lutego, o godz 4:30 po poł w sali 
Lusaka Mission, 6965 W Belmont.
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Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
129 (Ciąg dalszy)

Od chwili do chwili książę Bogusław przechylał 
się w kulbace, jakby chcąc próbować oporu, ale wó­
wczas ramiona jego wykręcały się jeno boleśniej 
w żelaznych rękach Kmicicowych żołnierzy, a pan 
Andrzej przykładał mu znów lufę między łopatki 
i biegli dalej. Kapelusz księciu spadł — wiatr roz­
wiewał bujne, jasne sploty jego peruki — i biegli 
dalej, aż biała piana poczęła spadać płatami z koni.

Na koniec trzeba było zwolnić, bo ludziom i ko­
niom tchu zbrakło, a Pilwiszki pozostały tak daleko, 
że wszelka możliwość pogoni znikła. Jechali tedy czas 
jakiś stępą i w milczeniu, przesłonięci tumanem pary, 
która buchała z rumaków.

Książę przez długi czas nie odzywał się wcale, wi­
docznie starał się uspokoić i odzyskać zimną krew, 
aż gdy tego dokazał, wówczas spytał:

— Dokąd mnie prowadzicie?
Dowiesz się wasza książęca mość na końcu dro­

gi — rzeki Kmicic.
Bogusław zamilkł, a po chwili znowu:

Każ mnie puścić tym chamom, kawalerze, bo mi 
ramiona wykręcą. Jeśli to im każesz uczynić, będą po 
prostu wisieć, inaczej, na pal pójdą.

— To szlachta, nie chamy! — odrzekł Kmicic — 
a co do kary, jaką im wasza książęca mość grozisz, to 
nie wiadomo, kogo pierwej śmierć dosięgnie.

— Wiecie wy, na kogoście ręce podnieśli? — spytał 
książę zwracając się do żołnierzy.

— Wiemy — odpowiedzieli.
Do miliona diabłów rogatych! — zawołał z wy­

buchem Bogusław — każesz tym ludziom pofolgować 
mi czy nie?

Każę waszej książęcej mości związać w tył rę­
ce, tak będzie wygodniej.

— Nie mozt być!... Do reszty mi ręce wykręcicie!
Innego kazałbym uwolnić na parol, że nie uciek- 

nie, ale wy umiecie słowo łamać! — odrzekł Kmicic.
— Jać inny parol daję — odrzekł książę — że nie 

tylko przy pierwszej sposobności umknę z twoich rąk, 
ale że cię każę końmi rozerwać, gdy w moje wpad- 
niesz!

— Co ma Bóg dać, to da! — odrzekł Kmicic — ale 
wolę szczerą groźbę niż fałszywe obietnice. Puścić mu 
ręce, konia jeno za cugle powodować, a wasza książę­
ca mość patrz tu! Oto mi jeno za cyngiel ruszyć, by ci 
kulę w krzyże wpędzić, a dalibóg, nie chybię, bo nig­
dy nie chybiam. Siedźże spokojnie na koniu, umykać 
nie próbuj!

— Nie dbam, panie kawalerze, o ciebie i twoją kró- 
cicę...

To rzekłszy książę wyciągnął zbolałe ręce, aby je 
wyprostować i z odrętwienia otrząsnąć, żołnierze 
tymczasem chwycili z dwóch stron konia za cugle 
i wiedli dalej.

Bogusław po chwili rzekł:
— Nie śmiesz mi w oczy spojrzeć, panie Kmicic, 

z tyłu się kryjesz.
— Owszem! — odparł pan Andrzej i popędziwszy 

konia, odsunął Zawratyńskiego, a sam chwyciwszy za 
lejc książęcego rumaka spojrzał Bogusławowi prosto 
w twarz.

— A jak tam moja szkapa? Zalim jej clołgał choć 
jedną cnotę?

— Dobry koń! ■— odrzekł książę. — Chcesz, to go 
kupię.

— Bóg zapłać! Wart ten koń lepszego losu niż zdra­
jcę do śmierci nosić.

— Głupiś, panie Kmicic!
— Bom w Radziwiłłów wierzył!
Znów nastała chwila milczenia, którą przerwał 

pierwszy książę:
— Powiedz mi, panie Kmicic — rzekł — czyś ty 

pewien, żeś przy zdrowych zmysłach i że ci się rozum 
nie pomieszał? Czyś zapytał samego siebie, coś ty, 
szalony człecze, uczynił, kogoś ty porwał, na kogoś 
rękę podniósł? Czy ci nie przyszło do głowy, że lepiej 
by dla ciebie teraz było, żeby cię matka nie rodziła? 
I że na tak zuchwały postępek nie odważyłby się 
nikt nie tylko w Polsce, ale i w Europie całej?

— To widać niewielka fantazja w tej Europie, bo ja 
waszą' książęcą mość porwałem, trzymam i nie pusz­
czę.

— Nie może być inaczej, tylko z szalonym spra­
wa! — zawołał jakby do siebie książę.

— Mój mości książę! — odrzekł pan Andrzej. — 
Jesteś w moim ręku i z tym się zgódź, a słów próżno 
nie trać! Pogoń nie nadejdzie, bo tam twoi ludzie 
dotychczas myślą, żeś dobrowolnie z nami wyjechał. 
Kiedy cię moi ludzie pod łokcie brali, nikt tego nie 
widział, bo nas tuman przesłonił, a choćby nie tuman, 
to z dalekości ani masztalerze, ani straż by nie doj­
rzała. Przez dwie godziny będą cię czekać, przez trze­
cią się niecierpliwić, przez czwartą i piątą niepokoić, 
a w szóstej wyślą ludzi na zwiady, a my tymczasem 
będziem za Mariampolem.

— I co z tego?
— To z tego, że nie zgonią, a choćby i zaraz byli 

zaczęli gonić, i tak by nie zgonili, bo wasze konie 
prosto z drogi, a nasze wypoczęte. Gdyby zaś jakim 
cudem zgonili, i to na nic, bo jak mnie tu wasza ksią­
żęca mość widzisz, tak bym jej łeb roztrzaskał... co 
i uczynię, jeśli inaczej nie będzie można. Ot, co jest! 
Radziwiłł ma dwór, wojsko, działa, dragonów, a Kmi­
cic sześciu ludzi i pomimo tego Kmicic Radziwiłła za 
kark trzyma.

— Co dalej? — rzekł książę.
— Nic dalej! Dalej pojedziem przed siebie tam, 

gd: ie mi się spodoba. Dziękuj wasza książęca mość 
Bogu, żeś żyw dotąd, bo żeby nie to, żem ja sobie ka­
zał z dziesięć wiader wody rano na łeb wychlustać, 
to byś już był na tamtym świecie, alias w piekle, 
z dwóch racyj: jako zdrajca i jako kalwin.

— I ważyłbyś się na to?
— Nie chwaląc się nie znajdziesz wasza książęca 

mość łatwo takowej imprezy, na którą bym się nie 
ważył, a masz najlepszy dowód na sobie.

Książę spojrzał uważniej w oblicze junaka i rzekł:
— Diabeł ci to, kawalerze, na twarzy napisał, żeś 

na wszystko gotów — i to też racja, że mam dowód 
na sobie... Powiem ci nawet, żeś potrafił mnie samego 
śmiałością zadziwić, a to niełatwa rzecz.

— Wszystko mi jedno. Podziękuj wasza książęca 
mość Bogu, żeś dotąd żyw, i kwita!

— Nie, panie kawalerze! Przede wszystkim ty za 
to Bogu podziękuj... Bo gdyby jeden włos spadł z gło­
wy mojej, to wiedz, że cię Radziwiłłowie znajdą choć­
by pod ziemią. Jeśli liczysz na to, że teraz niezgoda 
między nami i że cię nieświescy i ołyccy ścigać nie 
będą, to się mylisz. Krew radziwiłłowska musi zostać 
pomszczona, przykład straszliwy musi być dany, ina­
czej nie żyć by nam w tej Rzeczypospolitej.
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Nagrody Fundacji Jurzykowskiego
Fundacja Jurzykowskiego (w No­

wym Yorku) ograniczyła liczbę te­
gorocznych nagród do 10. Wysokość 
nagród podwyższono do 5,000 dolarów. 
Tylko trzech nagrodzonych przebywa 
stale w USA lub w W. Brytanii. 
Aż 7 mieszka w Polsce. Oto nagro­
dzeni na Zachodzie:

W dziale medecyny: — dr Stefan 
S. Fajans, profesor Uniwersytetu 
stanu Michigan, z zarazem dyrektor 
Laboratorium Badawczego w dziedzi­
nie metabolizmu. Autorytet w dziedzi­
nie fizjologii i patofizjologii trzustki. 
Jest autorem 250 publikacji nauko­
wych.

Biologia: — Odznaczono za zasłu­
gi odkrywcze dwóch uczonych pra­
cujących wspólnie w Stanach Zjedn.: 
Michała Laskowskiego oraz jego 
syna. Laskowski sen. ukończył Uni­
wersytet Warszawski, gdzie później 
przez szereg lat był profesorem fi­
zjologii zwierząt. Od przeszło 30 lat 
wykłada w Ameryce na Uniwersyte­
cie Cornell, a następnie w Szkole 
Medycznej w stanie Arkansas. Obec­
nie stoi on na czele badań nad ra­
kiem w “Roswell Park Memorial” 
Hospital w Buffalo. Opublikował po­
nad 200 prac.

Michał Laskowski, junior jest pro­
fesorem chemii i biochemii Uniwer- 
stytetu Purdue, w Indianie. Badania 
jego dotyczą przede wszystkim pro­
tein ; ogłosił ponad 80 prac.

Matematyka: — Jan Mycielski, 
profesor Uniwersytetu stanu Colora­
do. Uniwersytet Wrocławski ukończył 
w 1957 r. Ogłosił wiele prac na temat 
teorii liczb, zagadnień algebraicznych 
i logiki matematycznej.

Socjologia: — Adam Podgórecki, 
mieszka w Anglii. Studiował na Uni-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak 
2700W.23rdStreet 
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th & St. Louis 
26th& Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145W.47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W.43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave.
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 W. Archer
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S.50th Ave.
5400W.3 IstSt.,Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.) 

wersytecie Jagiellońskim i Warszaw­
skim oraz w Stanach Zjedn. Jest 
członkiem zarządu “Międzynarodo­
wego Towarzystwa Socjologicznego”. 
Zajmuje się głównie socjologią prawa 
i patologią życia społecznego. Jest 
autorem 9 książek w języku angiel­
skim.

A oto nagrodzeni w Polsce:
Literatura: — poeta Adam Ważyk, 

przez wiele lat bojowy komunista. 
Jego “Poemat dla dorosłych”, napi­
sany w 1955 roku, był jednak wymie­
rzony przeciwko partii.

Nagroda muzyczna podzielona zo­
stała między dwie skrzypaczki: Irenę 
Dubiską i Eugenią Umińską. Dubiska 
występowała na koncertach z Karo­
lem Szymanowskim. Od 50 lat wy­
kłada w Warszawskim Konserwato­
rium. Umińska studiowała w War­
szawie, Pradze i w Paryżu. Przez 
szereg lat była rektorem Akademii 
Muzycznej w Krakowie.

Plastyka: — Władysław Hasior, 
malarz. Prace jego były wystawiane 
w Danii, Szwecji i Urugwaju.

Dziedzina społeczna i kulturalna: 
— Jerzy Turowicz, redaktor “Tygod­
nika Powszechnego”. Autor szeregu 
prac, z których najwięcej znane są: 
“O chrześcijańską kulturę jutra”, 
oraz “Chrześcijanizm w dziesiejszym 
świecie”.

Tylko trzech laureatów przybyło do 
“Polskiego Instytutu Naukowego” w 
Nowym Jorku na uroczystość rozda­
nia nagród, mianowicie: Fajans, któ­
ry dziękując za przyznanie mu na­
grody podniósł, że bliskie związki 
z nauką zawdzięcza domowi rodzi­
cielskiemu (jest on synem uczonego 
fizyko-chcmika, Kazimierza Fajan- 
sa). Poza tym obecni byli: prof. 
Gieysztor oraz J. Mycielski. Giey­
sztor podkreślił, że nagrody “Funda­
cji im. Jurzykowskiego” są nader 
cenione w międzynarodowych kołach 
naukowych.

“Dziennik Polski”, Londyn

Poniższy artykuł ukazał się w kra­
ju w związanym z SKS-KOR nie- 
cenzurowanym “Głosie”, powielo­
nym w nakładzie 1,000 egz.

Co to znaczy — wpuścić kogoś 
w kanał?

To znaczy odebrać mu życie tak, 
żeby aż do śmierci się tego nie 
domyślił.

To znaczy tak go skołować, żeby 
na zawsze stracił ochotę do myśle­
nia i zdolność sformułowania własne­
go sądu. Zrobić z niego gówno.

To znaczy zamulić mu sumienie, 
złamać wolę i pozbawić charakteru, 
z kręgosłupa zrobić stojak na sztur- 
mówki. W miejsce wiary, nadziei 
i miłości zaszczepić obojętność, cy­
nizm, apatię i egoizm.

Po takiej obróbce nikt nie poczu- 
je, że jest już w kanale.

Kanał — to zamknięcie. Zamknię­
cie na otaczające cię rzeczywistość 
i na świat innych ludzi. Praca, ko­
lejka, dom. Trawienie, telewizor, sen. 
Rodzina i paru kolegów ze szkoły 
wyczerpują przydział ludzkich kon­
taktów. Bulgot telewizora i opar al­
koholu zagłuszają cholerną nudę, wy­
pełniają pustkę kanału.

Kanał — to jeden kierunek ruchu 
po drodze wytyczonej przez budowni­
czych kanalizacji. Na końcu tunelu 
czeka samodzielne mieszkanie, odbie­
ra się klucze, ale to nie koniec tyl-

Zasady Eksportu 
Technologii 
Nuklearnej

Piętnaście państw członkowskich 
tzw. londyńskiego klubu eksporterów 
nuklearnych, w tym ZSRR, USA, W. 
Brytania, Francja i Polska, przekaza 
ły Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej (MAEA) oficjalne teksty 
podstawowych zasad, którymi zamie­
rzają się kierować przy realizacji 
umów o wywozie materiałów roz­
szczepialnych oraz urządzeń i techno­
logii jądrowej.

Zasady te obejmują eksport reakto­
rów nuklearnych i elementów do nich, 
urządzeń do wzbogacania uranu oraz 
do wydobywania plutonu z wypromie- 
niowanych paliwowych prętów reakto­
rowych a także dostawy wzbogaconego 
uranu, ciężkiej wody, grafitu i innych 
materiałów.

Po trzyletnich debatach 15 państw 
dysponujących możliwościami ek­
sportu technologii nuklearnej osią­
gnęło porozumienie w sprawie jedno­
litych zasad takiego eksportu. Celem 
porozunienia jest niedopuszczenie do 
rozprzestzeniania się broni masowej 
zagłady za pośrednictwem eksportu 
materiałów, urządzeń i technoligii 
jądrowej.

Zastanawiający Bojkot 
Muzyki Polskiej

Londyn. (DP) — Donosiliśmy nie­
dawno o dziwnym programie kon­
certu orkiestry Radia Warszawskie­
go, w którym poza koncertem skrzyp­
cowym Mendelssohna znalazły się 
wyłącznie utwory muzyki rosyjskiej. 
Na dzień 5 lutego zapowiedziany jest 
w Wembley występ Orkiestry Polskie­
go Radia — tym razem pod batu­
tą Jacka Kasprzyka — w którym 
— poza tym samym koncertem 
skrzypcowym Mendelssohna w wyko­
naniu Konstantego Kulki — figuro­
wać będą dwa inne utwory rosyj­
skie: “Ptak Ognisty” Strawińskiego 
oraz “Piąta Symfonia” Szostakowi­
cza. Tak jakby nie istniała w ogó­
le polska muzyka, nie mówiąc już o 
zachodnioeuropejskiej.

Jak to należy tłumaczyć? Oczy­
wiście, nie jest to przypadek. Stoi 
za tym niewątpliwie czyjść nacisk. 
Czyj? Warszawskiej, sowieckiej am­
basady? Czy też miejscowego im- 
presaria w Londynie, zajmującego się 
urządzaniem wymienionych koncer­
tów. Jako mający monopol czy li­
cencję — wszystko jedno jak to na­
zwać — na sprowadzanie solistów i 
zespołów zza “żelaznej kurtyny” mo­
że w ten sposób chce wykazać swo­
je sympatie dla Wielkiej Protektor­
ki narodów mających nieszczęście 
znajdowania się za żelazną kurtyną. 
Jeżeli tak dalej pójdzie następny wy­
stęp polskiego zespołu, poświęcony 
będzie grze na bałałajkach. Trudno 
się w tych warunkach dziwić, iż 
londyńscy, polscy melomani, wolą 
stronić od podobnych koncertów.

T. F.

Campingi w Polsce
W Warszawie odbył się Wolny Zjazd 

Polskiej Federacji Campingu. Nie­
wątpliwym osiągnięciem PFC jest 
dbałość o stałe podnoszenie poziomu 
polskich campingów oraz troska o 
dalszą ich rozbudowę. Obecnie istnieją 
w Polsce 243 campingi.

ko zakręt, teraz w perspetywie awans, 
podwyżka, maluch, kolorowy własno­
ściowy itd. aż do emerytury i pomni­
ka z lastriko.

Kanał — to ciasnota i zaduch. 
Trudno się wyprostować, a cóż do­
piero rosnąć. Rozwój polega na przy­
stosowaniu. Kanał kształtuje szczura.

Kanał — to nasze codzienne nie­
wolnictwo. Formuje nas na jego uży­
tek system państwowo-socjalistycz- 
nej edukacji, gdzie oprócz wielu po­
trzebnych szczurowi wiadomości uczą 
nas milczeć i nie wierzyć nikomu. 
Wpuszczają nas w kanał w pierw­
szych latach pracy zawodowej. Wte­
dy dostajemy pierwsze lekcje doro­
słego życia, przeżywamy pierwsze i 
najczęściej ostatnie porażki, które 
już do końca kanałowej wegetacji 
będą nam służyć jako alibi — ja 
też walczyłem, ale jak długo można 
i co to daje ... Tu co sprytniej­
si z nas zaopatrują się w legityma­
cje upoważniające do podróżowania 
kanałami pospiesznymi i ekspresowy­
mi.

Przygody Polaków w kanalizacji 
zaczęły się w 1944 roku. Wielu z 
tych, którzy weszli do warszawskich 
kanałów w sierpniu na Starówce, 
wpompowano bezpośrednio do kanali­
zacji terroru archipelagu UB, gdzie 
rychło zaludniło się od wszelkiej ma­
ści wrogów ludu. Tymczasem naród 
pod przewodnictwem i korzystając 
z bratniej pomocy rył tunele i wzno­
sił zręby kanalizacji rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego, którego 
uroczyste otwarcie nastąpiło w at­
mosferze ogólnego entuzjazmu w 56 
roku. Od tej daty trwa nieprzerwanie 
pasmo sukcesów, którego nie zakłócą 
nie podważą. Żadne.

Pozycja i autorytet kanalizacji na 
arenie międzynarodowej stale wzra­
sta. Wciąż nowe kraje przystępują 
do wielkiej rodziny narodów skanali­
zowanych. Integracja naszych sieci 
kanalizacyjnych postępuje we wszel­
kich dziedzinach. Wspólnymi siłami 
budujemy nowe rurociągi, coraz wię­
cej szczurów odwiedza bez wiz i pasz- 
partów bratnie szamba.

Zjednoczone Ścieki naszych państw 
wciąż podnoszą swą siłę i spraw­
ność bojową dla obrony naszych zdo­
byczy, przed wrogiem zewnętrznym i 
wewnętrznym, a gdy nadejdzie chwila 
i zaleją cały świat, nikogo nie bę­
dzie trzeba przekonywać o konieczno­
ści budowy kanalizacji.

Nasi wrogowie nie ustają rzecz 
jasna w wysiłkach. Ostatnio rozpę­
tali nową kampanię oszczerstw. Oś­
mielają się zarzucać, że nie prze- 
stizegamy praw człowieka. A czy oni 
tam u siebie respektują prawa szczu­
ra?

Adam Lipiec

Kanał

Bal Amarantowy Legionu Młodych Polek

Tegoroczny Bal Amarantowy Legionu Mło­
dych Polek odbędzie się w sobotę, 18-go lutego, 
w Hotelu Conrad Hilton. Dochód z niego prze­
znaczony jest na pokrycie kosztów różnych 
imprez kulturalnych, które zyskały sobie po­
parcie Legionu. Między innymi wymienić nale­
ży $10,000 donacji na koszta budowy pomnika 
Kopernika, który stoi przy Planetarium Adle­
ra i $16,000 dla Muzeum Polskiego w Ameryce 
na pokrycie kosztów publikacji Listów Koś­
ciuszki pochodzących z czasów Wojny o Nie­
podległość Stanów Zjednoczonych.

Na zdjęciu przedstawiamy niektóre członki­
nie Komitetu Organizacyjnego tegorocznego 
Balu: w pierwszym rzędzie (od lewej) Regina 
Jakubowska, Alice Żurek, Grażyna Cioromska 
— wiceprzewodnicząca Balu, prezeska Legionu; 
Helena Lenard-Piekło — przewodnicząca Ko­
mitetu Balu, Lily A. Byczkowska, Helen Ra­
czyńska; w drugim rzędzie (od lewej) Marlene 
Wilczyńska, Eleanore Balonek, Irena Piekiełko, 
Jane Wilczyńska, Maria Krakowska, Irena 
Skubikowska, Felicja Krupińska, Stefanie Ja­
gielska, Wanda Kass.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sal 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

1 — Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-tna ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela misiąca, w sali Pla­
cówki 14-ej SWAP, 4139 S. Kedzie 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

2 _  Tow. Ks. Kordeckiego Gr.
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

.x> -----------
10 — Tow. Evergreen Park Gr. 

3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Wiceprezes J. Gajda 
Na Instalacji Grupy 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 
ZNP, odbyła swe instalacyjne posie­
dzenie w niedzielę, 5 lutego, przy 
licznym udziale członków i gości.

Po załatwieniu spraw rutynowych, 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej, 
Brunon Pilarczyk, zdał sprawozdanie 
finansowe.

Przysięgę od zarządu wybranego 
na 1978 rok odebrał wiceprezes ZNP, 
Józef Gajda. W skład zarządu wcho­
dzą: dr Edward C. Różański, prezes; 
Zofia Adamiak, wiceprezeska; Jan 
Gordon, wicepres; Bronisław Kar- 
puk, sekr. fin.; Józef M. Rutkowski, 
sekr. prot.; Bolesław Szyprzak, skarb­
nik; Alfons Kapusta, marszałek i cho­
rąży.

Delegatami do Gminy 177 ZNP 
zostali: Anna Pilarczyk, Brunon Pi­
larczyk, dr Edward C. Różański, Ka­
zimierz Zdanowicz, Bolesław Szy­
przak, Bronisław Karpuk i Leokadia 
Różańska. Delegatami do KPA zosta­
li: Leokadia Różańska i Bolesław 
Szyprzak. Delegat do Ligi Politycz­
nej: Bolesław Szyprzak; do Obozu 
Młodzieżowego: Bolesław Szyprzak.

Po zebraniu i instalcji zarządu, 
Józef Gajda wygłosił przemówienie 
przytaczając postępy ZNP, rozwój, 
kupno nowej siedziby oraz zorganizo­
wanie młodzieży przy Okr. 13 ZNP. 
Apelowa) również do zebranych o po­
moc w utrzymaniu Dziennika Związ­
kowego.

Z Tow. Im. K. Rozmarka 
Grupa 2993 ZNP

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 12 lutego, w sali BAGA­
TELA, 1122 N. Milwaukee Ave., o 
2:30 po południu. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski będzie 
odbierał podatki od godz. 1-ej po 
południu.

Wanda Rozmarek, prezeska 
J. Kulibaba, sekr. prot.

Gościliśmy również komisarkę Okr. 
13 ZNP, Wiktorię Kolman, komisarza 
Okr. 13 Kazimierza Musielaka, który 
wygłosił okolicznościowe przemówie­
nie, kandydata na urząd kongresma- 
na z dystryktu 7 John J. Klich, Jr. 
(nasz członek), który także wygłosił 
przemówienie oraz byłego prezesa 
Grupy 170 ZNP Romualda Bilka.

Wiceprezeska Zofia Adamiak wraz 
z Anną Pilarczyk, A. Wawrzynowicz 
i Julią Matusik, przygotowały smacz­
ną przekąskę. Po zebraniu była rów­
nież Gwiazdka dla małoletnich.

Na zebraniu zakupiono bilet na 
Bankiet Dziennika Związkowego jak i 
bilety na bazar SWAP’u dystr. I 
oraz na zabawę towarzyską Gminy 
177 ZNP. — Józef Rutkowski, sekr. 
prot.

Poszukiwania
KRYSTYNA NEUGEBAUER, za­

mieszkała w Polsce a chwilowo prze­
bywająca poza granicami Polski, 
poszukuje narzeczonego inż. Jerzego 
Lindnera.

Wszelką korespondencję w tej spra­
wie uprasza się kierować na adres: 
Stowarzyszenie Samopomocy Nowej 
Emigracji Polskiej, Sekcja Opieki, 
1514 Milwaukee Ave., Chicago, 
111. 60622. Sekcja Opieki czynna jest 
w soboty w godz. od 5-ej do 8-ej 
wiecz. Tel. HU 9-2250.

Wieś Lipce 
Wierna Reymontowi

W Lipcach Reymontowskich roz­
sławionych dzięki “Chłopom”, działa 
zespół amatorski mający w swoim 
stałym repertuarze przedstawienie 
zatytułowane “Wesele Boryny”. Akto­
rzy inscenizacji: Helena Koszewska, 
Kazimierz Strzelczyk, Jan Domański 
często zapraszani są do udziału w fil­
mach o tematyce folklorystycznej. W 
Wiejskim Domu Kultury w Lipcach 
działa też 24-osobowy zespół dziecięcy.

Spotkanie Towarzyskie 
Polskiego Instytutu 

Historycznego
Spotkanie Towarzyskie i “Śledzik” 

oraz rozlosowanie cennych fantów, 
odbędzie się w sobotę, 11 lutego, o 
5-ej po poi., w domu SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Zarząd serdecznie zaprasza przy­
jaciół i sympatyków świata pracy.

Kazimierz Mielicki, prezes

Żubry w Smardzewicach
Rezerwat żubrów w Smardzewi­

cach powstał w 1934 r. Umieszczono 
w nim 4 bizony amerykańskie, prze­
kazane jako dar prezydentowi Ignace­
mu Mościckiemu przez Wychodżtwo 
Polskie w Kanadzie z okazji utworze­
nia światowego Związku Polaków Za­
granicą. W 1935 r. sprowacteono 4 żu­
bry z Białowieży.

Zarówno bizony jak i żubry dobrze 
się miały w rezerwacie smardzewi- 
ckim i w 1939 r. pogłowie tych zwie­
rząt zwiększyło się (urodzenia w re­
zerwacie ) do 7 bizonów i 11 żubrów.

W 1942 r. okupant hitlerowski wy­
wiózł bizony do Rzeszy. Żubry pozo­
stały i rozmnażały się do 1954 r. 
Z hodowli w Smardzewicach zasilano 
ogrody zoologiczne w Warszawie, Po­
znaniu i hodowlę w Puszczy Niepoło- 
mickiej.

W końcu lat pięćdziesiątych i w la­
tach sześćdziesiątych w rezerwacie 
przebywały tylko okazy męskie, po­
tem sprowadzono ponownie samice. 
Smardzewickie żubry stanowiły i sta­
nowią atrakcyjny przedmiot handlu 
zagranicznego. Sprzedano piękne 
okazy m. in. do NRD, Węgier i ZSRR. 
Liczba żubrów w tym ośrodku jest 
zmienna, jest ich tu najczęściej kilka­
naście sztuk.

S. A. Kubiatowski 
Prezesem Pol.- Am. 

Adwokatów

i7-

ADW. STEFAN A. KUBIATOWSKI

Adwokat Stefan A. Kubiatowski zo­
stał wybrany na ostatnim rocznym 
posiedzeniu prezesem Stow. Polsko- 
Amerykańskich Adwokatów (Advo­
cates Society of Chicago). Jest on 
członkiem Tow. Korony Polskiej — 
Grajewianie, Grupa 771 ZNP. W ub. 
roku zdobył on mistrzostwo podczas 
15-go turnieju golfowego ZNP, który 
odbył się 12-go sierpnia w North­
brook, IL.

Życzyć mu należy powodzenia na 
stanowisku prezesa Stow. Polsko- 
Amerykańskich Adwokatów.

Instalacja tej organizacji odbędzie 
się w środę, 15-go lutego, w hotelu 
Bismarck.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.GO 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

___________

Chińska Ofensywa Dyplomatyczna
Nowi władcy Czerwonych Chin podejmują 

ofensywę dyplomatyczną we wszystkich kie­
runkach. Zapraszają i witają gościnnie szefów 
i członków rządów państw, którzy chcą im 
złożyć wizytę. W ostatnich tygodniach bawili 
w Pekinie: premier francuski Barre i min. 
spraw zagranicznych Kanady, Jamieson. Wkrót­
ce zjawią się w Pekinie członkowie rządów 
Japonii i Niemiec Zach.

Odwiedziło Chiny również kilkunastu amery­
kańskich kongresmanów i senatorów. Zostali 
oni przyjęci równie gościnnie jak szefowie i 
ministrowie rządów państw azjatyckich lub 
europejskich.

Równocześnie wicepremier Czerwonych Chin, 
Teng-Hsia-ping, twórca i sternik nowej poli­
tyki ekonomicznej odwiedził Burmę i Nepal. 
Inni dygnitarze chińscy wybierają się do Euro­
py i Ameryki.

Co się kryje za chińską aktywnością na 
arenie międzynarodowej?

Sinolodzy wysuwają kilka przyczyn.
Chińczycy pragną otrzymać nowoczesną tech­

nologię, by przyspieszyć rozwój ekonomiczny 
kraju.

Nowi władcy chcą grać większą rolę w świę­

cie i szukają sojuszników przeciw Rosji So­
wieckiej.

Największe sukcesy osiągają na odcinku eko­
nomicznym. Prawie gotowa do podpisania jest 
umowa z Japonią, która przewiduje m. in. 
import urządzeń dla kilkunastu chińskich fa­
bryk. Z początkiem lutego sfinalizowano umo­
wę z Europejską Wspólnotą, która znacznie 
rozszerzy wzajemne stosunki handlowe.

Na odcinku politycznym Pekin nie ma się 
czym pochwalić. Poza Azją południowo-wscho­
dnią wpływy chińskie są minimalne. Rządy 
państw azjatyckich i afrykańskich są przeko­
nane, że Chiny nie mają ani siły ekonomicz­
nej ani militarnej, by wpływać na losy świata. 
Poza tym, rządy nie chcą zajmować stano­
wiska w sporze chińsko-sowieckim. Do reali­
zacji największego pragnienia Pekinu — nawią­
zania formalnych stosunków dyplomatycznych 
i handlowych ze Stanami Zjednoczonymi droga 
jest ciągle daleka.

Po prawie trzech dekadach izolacji, obecna 
aktywność chińska jest zjawiskiem znamien­
nym. Znając chińską cierpliwość należy się spo­
dziewać, że Pekin nie zrazi się niepowodze­
niami lecz z uporem będzie dążył do wytknię­
tych celów aż je osiągnie.

Rosjanie i Kubańczycy w Etiopii
Sprawa nie jest nowa, gdyż od dość dawna 

były na ten temat doniesienia prasowe. Ale 
sprawa zaszła zbyt daleko, skoro Departament 
Stanu w urzędowym oświadczeniu wystąpił 
z oskarżeniami, że kubańscy piloci wojskowi, 
korzystając z samolotów bojowych produkcji, 
biorą udział w walkach między Etiopią i So­
malią na spornym terenie pustyni Ogaden.

Rzecznik Departamentu Stanu powiedział 
dziennikarzom, że w ocenie czynników amery­
kańskich w Etiopii może być obecnie więcej 
niż 3,000 kubańskich “doradców”, do tego 
zaś znajdują się tam i sowieccy “doradcy” 
w liczbie co najmniej 1,000.

W konkluzji więc oświadczenie Departamen­
tu Stanu ustaliło, że “zagraniczna interwen­
cja w konflikcie trwa nadal”, zaś interwencja 
ta “zwiększa i tak poważne przeszkody na 
drodze wysiłków Organizacji dla Jedności 
Afrykańskiej”, która podejmuje pośredniczące

zabiegi, aby doprowadzić do przerwania kon­
fliktu zbrojnego oraz do porozumienia między 
obu walczącymi stronami.

Stanowisko Washingtonu jest więc jasne. 
Dla podkreślenia powagi sytuacji amerykańskie 
władze wojskowe wydały zarządzenie o wysła­
niu na morze Czerwone dwóch okrętów wo­
jennych. Rzecznik Departamentu Stanu ujaw­
nił, że nie tylko Washington jest zaniepoko­
jony rozwojem sytuacji w konflikcie etiopsko- 
somalijskim, gdyż i państwa afrykańskie stoją 
na stanowisku, że należy unikać “konfron­
tacji mocarstw” w każdym miejscu na konty­
nencie afrykańskim czy też rozszerzania walk 
w rejonie Rogu Afrykańskiego.

Washington, jak to wyraźnie powiedział 
rzecznik Departamentu Stanu, nie zamierza 
podejmować dostaw zbrojeniowych ani na 
rzecz Etiopii, ani też na rzecz Somalii. Zna­
mienne jednak, że Izrael przyznał się do sprze­
daży broni Etiopii.

W Ocenie Społeczeństwa
Amerykańcy wyborcy nie mają zbyt wiel- gresowych i Prezydenta należy powątpiewać,

kiego wyobrażenia o Kongresie. Badania na­
strojów opinii publicznej, przeprowadzone przez 
Louis Harrisa (Harris Survey) wykazały, że 
63 procent badanych ocenia Kongres krytycz­
nie, zaś tylko 28 procent pozytywnie. Taka 
ocena dotyczy Kongresu jako instytucji i wła­
dzy.

Ale również ustawodawcy z Izby Reprezen­
tantów i z Senatu wyglądają w opinii wybor­
ców niezbyt dobrze, choć nieco lepiej niż 
Kongres jako instytucja. Badania Harrisa wy­
kazały, że wyborcy w 43 procentach do 39 
odnoszą się wobec swoich przedstawicieli w 
Izbie negatywnie, zaś w 42 procentach do 38 
odnoszą się negatywnie do swoich przedsta­
wicieli w Senacie. Znamienne przy tym jest, 
jak to podkreśla Louis Harris w komentarzu 
na temat wyników tych badań, że to negatyw­
ne nastawienie do członków Kongresu jest 
prawie takie same jak i oceny działalności 
prezydenta Jimmy Cartera. W odniesieniu do 
niego bowiem negatywna ocena wyborców wy­
raża się 49 procentami do 47.

Harris słusznie wskazuje, że przy tego ro­
dzaju ocenach, Kongresu, ustawodawców koń­

czy w wypadkach konfliktów w konkretnych 
zagadnieniach politycznych między władzą 
ustawodawczą i władzą wykonawczą można 
przyjmować założenie, że odwoływanie się 
Białego Domu do opinii publicznej, ponad gło­
wami ustawodawców, może być korzystne dla 
Prezydenta.

Wyniki badań Harrisa wyraźnie stwierdzają, 
że społeczeństwo odnosi się krytycznie do wszy­
stkich trzech członków władzy, do Kongresu 
jako instytucji, do ustawodawców jako indy­
widualnych osobistości i do mieszkańca Białego 
Domu. Ten ostatni nie może więc liczyć na 
poparcie opinii publicznej, jeśli będzie chciał 
swoje postawy polityczne podbudować odwo­
ływaniem się do obywateli.

A sądzono dotąd dość powszechnie, że skoro 
mieszkaniec Białego Domu jest stale na wi­
downi życia publicznego oraz korzysta wciąż 
z dostępu do środków masowego przekazu, 
tym samym jest zabezpieczony pod względem 
uzyskiwania obywatelskiego poparcia dla swo­
jej polityki, kolidującej z postawą Kongresu 
jako całości oraz ustawodawców kongresowych 
jako indywidualności.

TO I OWO
Wedle badań opinii publicznej przeprowa­

dzonych przez Gallup Poll, propozycje ograni­
czenia i ścisłej kontroli napływu do W. Bryta­
nii imigrantów, z czym wystąpili ostatnio kon­
serwatyści, ma poparcie bez mała trzech 
czwartych społeczeństwa, przy czym plan ten 
popiera 58% pytanych socjalistów, 71% libera­
łów i 84% konserwatystów.

Badania przeprowadzono w 3 dni po szeroko 
komentowanym przez brytyjskie środki ma­
sowego przekazu wystąpieniu młodszego 
członka gabinetu cieniów, Keitha Speeda, który 
zaproponował obcięcie napływu imigrantów 
z obecnych 60,000 rocznie do 20,000 rocznie, 
przy czym zalecał ograniczenie napływu tak 
imigrantów kolorowych jak i białych.

Ogólnie z programem wysuniętym przez 
Speeda zgodziło się 71% pytanych a sprzeciwiło

mu się 16% pytanych, 13% nie wiedziało nic 
o jego projekcie.

Ciekawe, że przeciw nieograniczonemu na­
pływowi imigrantów kolorowych z krajów 
Wspólnoty wypowiedziało się 64% pytanych a 
przeciw niekontrolowanemu napływowi białych 
66%.

* * «
Na centralnej polskiej magistali Śląsk-War- 

szawa zaingurowano przyspieszony ruch kole­
jowy. Prawie 224-kilometrowa magistrala, od 
Zawiercia do Grodziska, została przekazana do 
użytku.

Po zainstalowaniu odpowiednich urządzeń 
oraz wprowadzeniu całkowitej bezkolizyjności 
ruchu kolejowego możliwe będzie prowadzenie 
pociągów towarowych z szybkością 120 km, a 
pasażerskich ok. 200-250 km na godzinę.

yaszf.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Komunizm w Teorii 
i Praktyce

ZWIĄZKOWIEC (Kanada). - 
Bardzo wiele osób na całym świecie 
i nawet rządów różnych państw wyra­
żało ufność, iż z momentem zakoń­
czenia się wojny w Wietnamie i wy­
cofania się z niego Amerykanów zapa­
nuje nareszcie spokój na tym terenie 
azjatyckiego kontynentu.

Nadzieje te zawiodły całkowicie.
Wybuchła tam ostatnio wojna po­

między Wietnamem i Kambodża jest 
najlepszym dowodem, że do konfliktu 
zbrojnego dojść może nawet w łonie 
państw komunistycznych tak samo 
jak między nimi i znienawidzonymi 
przez nie państwami o ustroju kapi­
talistycznym. I że w wielkiej mierze 
istnieje wśród nich obok wspólnie wy­
znawanej ideologii marksizmu-lenini- 
zmu pojęcie rywalizacji i nacjonali­
zmu, podobnie jak i w tych, które 
rządzą się innym ideami. To jest 
drugim świadectwem, że pojęcie in­
ternacjonalizmu komunistycznego 
ruchu istnieje li tylko w teorii, nie w 
praktyce.

W 1950 roku Francja po przegranej 
wojnie wycofała się z Indochin, w 
których sytuacja stała się nieustabi­
lizowana i chaotyczna. Oczywiście 
powstały tam natychmiast niezawisłe 
państwa, linie graniczne jednak po­
między nimi nie zostały definitywnie 
wytyczone, jak właśnie miało to miej­
sce w odniesieniu do Wietnamu i 
Kambodży. To silą rzeczy powodo­
wało wiele nieporozumień i obustro- 
nych pretensji terytorialnych, mniej 
lub więcej krwawych starć, które w 
rezultacie obecnie przekształciły się 
w otwarty konflikt zbrojny, wywołany 
przez Wietnam, który wkroczył na ob­
szary sąsiada.

Jeszcze za czasów sprawowania 
władzy w Kambodży przez księcia 
Norodom Sihanouka wielokrotnie 
zgłaszał on pod adresem Wietnamu 
(komunistycznego) pretensje o anek­
towanie większych i mniejszych ob­
szarów Kambodży. Gdy władzę w niej 

objął rząd komunistyczny okazało się, 
że nic w tym względzie się nie zmie­
niło i że jest on w pierwszym rzędzie 
nacjonalistyczny i dopiero po tym 
wyznawcą marksizmu-leninizmu. Z 
miejsca zażądał on od Wietnamu na­
tychmiastowego wycofania się z 
zagrabionych obszarów Kambodży, 
gdy zaś ten ignorował to, próbował 
odsunąć go z nich siłą.

Od momentu opuszczenia Wiet­
namu przez Amerykanów nastąpiło 
na obszarze Azji wiele różnych wyda­
rzeń.

Najważniejszym z nich było powsta­
nie trwającej do dziś rywalizacji 
pomiędzy Chinami i Wietnamem 
odnośnie uzyskania w tym rejonie 
kontynentu supremacji tak politycz­
nej jak i militarnej. Nie tylko zresztą 
to — ważnym elementem sporu mię­
dzy nimi są bogate w pokłady ropy 
wyspy na Oceanie Spokojnym, poło­
żone w pobliżu wybrzeży.

Taka sama rywalizacja trwa od 
1960 roku między Chinami i ZSRR 
na obszarach południowo-wschodniej 
Azji. Oczywiście każde z tych mo­
carstw ma tam swych sojuszników.

Pekin popiera i wspomaga Kam­
bodżę i nie ulega wątpliwości, iż za 
jego poduszczeniem rząd jej zażądał 
od ambasady ZSRR opuszczenia 
stolicy Phnom Penh. Moskwa ze swej 
strony ma pod swymi wpływami 
Wietnam i Laos. W rezultacie obie 
strony w pełni stosują starą zasadę, 
iż “nieprzyjaciel mego nieprzyjaciela 
jest moim przyjacielem.”

Jaki będzie rezultat tej rywalizacji 
— nie wiadomo. Co do jednego można 
jednak nie mieć wątpliwości — pocią­
gnie ona za sobą śmierć bardzo wielu 
ludzi.

Spór pomiędzy znajdującymi się 
tam państwami o ustroju komuni­
stycznym wzmaga się. Pekin nie jest 
w stanie zapobiec wietnamskiej agre­
sji w Kambodży z drugiej zaś strony, 
jasno widać z wypowiedzi prasy 
sowieckiej, że Moskwa bardzo przy­
chylnym krukiem patrzy na tę akcję 
Wietnamu, mającą na celu zlikwido­
wanie władzy prochińskich komuni­
stów w tym kraju.

Ta nowowybuchła wojna na obsza­
rze Indochin jest najlepszym dowo­
dem, że w obozie państw komuni­
stycznych nie ma zgody, że wbrew 
zasadom marksizmu-leninizmu pa­
nuje w nich silny nacjonalizm i że 
hasła o konieczności pokoju slogan 
“towarzysze wszystkich krajów,

Wojciech Wasiutyński

Skarby Montezumy
W jakim mieście jest drugi pod 

względem wielkości w świecie (po 
Krasnej Płoszczadi) plac śródmiejski?

Jakie miasto jest drugie pod wzglę­
dem ludności (po Szanghaju) w 
świecie?

Jaki kraj jest drugi w świecie pod 
względem przyrostu ludności (po 
Gwatemali)?

Jaki kraj jest drugi pod względem 
liczby ludności w Ameryce Łacińskiej 
(po Brazylii)?

Na wszystkie te pytania jest ta 
sama odpowiedź: Meksyk!

Nie byłem w Meksyku przez 14 lat. 
W ciągu tego okresu ludność kraju 
wzrosła z 40 na 60 milionów, a lud­
ność stolicy z 5 na 10 milionów. Ta 
ostatnia cyfra jest zresztą niepewna — 
niektórzy mówią, że jest przeszło 12. 
W takim razie Meksyk byłby naj­
większym miastem świata.
Cierpliwy Żywioł

Zbudowano w nim bardzo dobre 
metro, które chodzi cicho i szybko. 
Teraz Japończycy budują system kolei 
dojazdowych. Wystarczy przejechać 
się metrem w godzinach kiedy ludzie 
jadą do pracy albo z niej wracają, 
żeby uświadomić sobie zasadniczą 
zmianę. Publiczność metra jest jedno­
lita rasowo, indiańska. Widzi się różne 
typy ludzkie, ale wszystko to są typy 
rdzennie amerykańskie. Wszystkie 
oczy mają tęczówki równie czarne jak 
źrenice, wszystkie włosy są sztywne i 
proste, wszystkie kości policzkowe 
wystające, wszystkie odcienie skóry 
brunatne. Jeszcze kilkanaście lat temu 
była widoczna różnica rasowa między 
miastem i wsią. Wieś była indiańska, 
miasto metysowskie z przewagą krwi 
hiszpańskiej. Dziś jeszcze tylko w 
samym śródmieściu widzi się typy 
hiszpańskie, olbrzymie przedmieścia, 
wypełniające cały stan Mexico, zasie­
dliła indiańska wieś.

W Meksyku nie ma samorządu 
miejskiego. Miasto jest rządzone jako 
“dystrykt federalny” przez mianowaną 
administrację. Jak może ona, jak mo­
głaby jakakolwiek inna, dać sobie 
radę z obszarem, którego ludność pod­
woiła się w ostatnim 10-leciu? Skąd 
wziąć wodę, prąd, gaz, nie mówiąc już 
o kanalizacji, bruku i zbiórce śmieci, 
bez czego ostatecznie można żyć? 
Jak rozciągnąć kontrolę nad milio­
nami, które nie mają zawodu a bardzo 
często nie mają pracy? Jak zapewnić 
szkołę dzieciom, których rodzi się 
rocznie troje na każde sto osób? 
Myślę, że jest to wszystko możliwe 
tylko przy jednym warunku: niewy­
czerpanej cierpliwości Indian meksy­
kańskich.

W metrze panuje cisza i spokój. 
Dzieci nie płaczą i nie śmieją się. 
Przed bazyliką Guadalupe grupy ludzi

cierpliwie posuwają się na kolanach 
przez wielki plac od autobusu do ko­
ścioła i przez wielką nowoczesną 
okrągłą świątynię, zupełnie obojętnie 
na ruch uliczny, turystów i innych 
pielgrzymów. W górach ludzie idą dłu­
gie kilometry ścieżkami na targ, 
gdzie siedzą bez ruchu większą część 

dnia, sprzedadzą główkę kapusty i dwa 
jajka, a potem wracają tą samą drogą. 
A wszystko w milczeniu. Znieśli teokra- 
tyczne rządy władców, którym budo­
wać musieli piramidy i nekropole, 
znieśli eksploatację Hiszpanów, pobu­
dowali im katedry i pałace, znieśli 
szalonych dyktatorów, wszechobec­
nych bandytów, trwającą przez całe 
pokolenie rewolucję. Znoszą ustrój 
fluktuującej, adopcyjnej prezyden­
tury, najtrwalszy i nie najgorszy w 
Ameryce Łacińskiej.

Mają w sobie coś z żywiołu. Spły­
wają do miasta z głodniej wsi cichą, 
nieprzerwaną strugą. Mają po tuzinie 
dzieci, ubierają je lepiej niż siebie, 
zlecają starszym dzieciom opiekę nad 
młodszymi. Dzieci pracują gdy tylko 
nauczą się dobrze chodzić: dziew­
czynki w domu, chłopcy jako czyści- 
buty, gońcy, zamiatacze. Wszyscy 
starają się coś sprzedać.
Petroleos

Czy doczekają się lepszych cza­
sów? Gdyby powiedziano komuś pół 
wieku temu, że Meksyk wyżywi 60 
min ludności, to by nie uwierzył. Słowo 
“wyżywi” należy brać z zastrzeże­
niem. Meksyk importuje żywność. 
Także eksportuje ludzi, przeważnie 
nielegalnie do Stanów Zjednoczonych. 
Ale na horyzoncie już zapalają się 
światła nadziei. Są to światła płomieni 
nafty i gazu w nowych szybach.

Dyrektor państwowego monopolu 
“Petroleos Mexicanos”, Jorge Diaz 
Serrano, stwierdził, że zapasy ropy 
naftowej wynoszą około 14 mid 600 min 
baryłek. W budowie jest wielki gazo­
ciąg niemal od granicy gwatemalskiej 
do amerykańskiej, za cenę 12 miliar­
dów pesów, czyli 600 min dolarów. 
W ubiegłym roku otwarto 30 nowych 
pól naftowych. Produkcja ropy i gazu 
ziemnego przekroczyła milion 200 ty­
sięcy baryłek dziennie. Gazociąg bę­
dzie pompował 2 mid stóp sześcien­
nych dziennie. Będzie w pełnym użyciu 
za rok. Meksyk eksportuje produkty 
petrochemiczne do Stanów Zj., Hisz­
panii, Szwecji, Brazylii i krajów hisz- 
pańsko-amerykańskich.

A drugi co do wielkości plac świata, 
El Zocalo, jest pierwszy pod wzglę­
dem piękności, piękniejszy od Place 
de la Concorde nie wspominając 
nawet o Trafalgar Square.

Dziennik Polski (Londyn)

Wpływy Francji w Afryce
Francja posiadała kiedyś swoje im­

perium kolonialne z posiadłościami 
również na Czarnym Lądzie, w Afry­
ce. Okres powojenny przyniósł jed­
nak upadek tego imperium z równo­
czesnym powstaniem wielu niezależ­
nych państw. O wielu z nich mó­
wi się jednak jako o dawnej, fran­
cuskiej Afryce, zaś polityka Paryża 
w ostatnim czasie podejmuje różne 
posunięcia, aby utrzymać francuskie 
wpływy w nowych państwach, w 
których nawet językiem urzędowym 
jest francuski.

Prezydent Francji, Valery Giscard 
d’Estaing, złożył nie tak dawno wi­
zytę w państwie Ivory Coast, którego 
teren był dawniej francuską kolo­
nią. Podejmowany tam był “entuzja­
stycznie”, jak relacjonował kores­
pondent NY Times.

Nic więc dziwnego, że afrykańska 
polityka Francji rozgrywa stawkę 
dawnych powiązań i pragnie ustale­
nia dla siebie “uprzywilejowanej po­
zycji” w mówiącej po francusku Afry­
ce, jak to wywodził wspomniany ko­
respondent, Paul Lewis.

“Francja utrzymuje — pisał on 
— że jest jedynym zachodnim pań­
stwem, mającym silną i wyraźną 
politykę afrykańską, zmierzającą do 
zwalczania narastających wpływów 
Sowietów oraz do zacieśniania tra­
dycyjnych powiązań Afryki z Euro­
pą Zachodnią”.

W ocenie Paryża, polityka admi­
nistracji prez. Cartera jest na ła­
sce coraz silniej ujawniającego izo- 
lacjonistyczne nastawienie Kongresu.

łączcie się” nie mają w nich żadnego 
pokrycia.

W rezultacie stało się jasne, iż w 
braku możności walczenia z imperia­
listycznymi państwami “zgniłych de­
mokracji zachodnich” walczą one 
same między sobą. (r) 

Anglia, inne dawniej mocarstwo ko­
lonialne, przejawia brak politycznej 
woli, w ocenie Paryża, w zakresie 
swojej postawy wobec Afryki, podob­
nie jak to jest z Niemcami Zachod­
nimi, mimo ich siła gospodarcza.

Prez. d’Estaing prowadzi wyraźną 
politykę wzmacniania sił wojsko­
wych krajów przyjaznych wobec 
Francji. Pomoc wojskową otrzymały 
kraje prozachodnie Zaire i Maurita­
nia, mające kłopoty z skrajnie le­
wicowymi partyzantami. W ostatnio 
powstałym, niezależnym państwie 
Dżibutti znajdują się francuskie woj­
ska, liczące 4,000 żołnierzy.

W czasie wizyty w Ivory Coast 
francuski prezydent wzywał do roz­
winięcia nowej gospodarczej, poli­
tycznej i wojskowej współpracy mię­
dzy Europą Zachodnią i Afryką, aby 
w ten sposób stworzyć sytuację, w 
której “ani Sowiety ani Stany Zje­
dnoczone nie odgrywałyby bezpośred­
niej roli, jak to pisał korespondent 
NY Times.

Według opinii paryskich kół rządo­
wych, gdy Washington obawia się 
obecnie głównie sowieckich wpływów 
w Etiopii, istota niebezpieczeństwa 
tkwi w ambicjach lewicowego rządu 
Algerii, chcącego rozszerzyć swoje 
wpływy wzdłuż północno-zachodniej 
Afryki, “podcinając prozachodnie rzą­
dy w Maroku, Mauritanii i Senega­
lu”. Francuzi obawiają się również 
wpływów rządzonych przez komuni­
stów Angoli i Mozambiku.

To też Francja popiera ideę, aby 
większość państw w dawnej francu­
skiej Afryce Zachodniej zawarła woj­
skowy pakt o obronie wzajemnej. 
Również Francja wysuwa koncepcję 
zawarcia “Europejsko-Afrykańskie- 
go Paktu Solidarności”, który wpra­
wdzie miałby głównie cele gospodar­
cze, ale zarazem stworzyłby europej­
skie gwarancje dla bezpieczeństwa 
Afryki. (jb)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P. RORIN -------

Wiadomości z Town of Lake
1 Kalendarz Zebrań Towarzystw

Sportsmen’s And Vacation Show 
Comes To Chicago Feb. 17

OSTATNIE ZWYCIĘSTWO WISŁY 
W CHICAGO ARMORY 

NAJWIĘKSZĄ NIESPODZIANKĄ
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

» -----------
Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 

Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.• _ ______

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Polish American Social Club z Town 
of Lake odbędzie miesięczne posie­
dzenie w czwartek, 9 lutego, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ulica, o 
godzinie 7:30 wieczorem. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie — 
będą rozprzedane książeczki losowe 
“raffle.”

Konstanty Gruchot, prezes; Apolo­
nia Gruchot, koresp.

Korpus Pomocniczy przy Placówce 
90 SWAP zawiadamia, że wspólna 
instalacja placówki i korpusu odbę­
dzie się w sobotę, 11 lutego, o godzi­
nie 6:30 wieczorem, w domu placówki 
przy 6005 W. Irving Pk. Rd.

Prosimy wszystkie koleżanki o 
przybycie.

Kazimiera Martin, prezeska 
Anna Myznaski, sekr.

Polska Am. Rada Emerytów, 
Oddział Town of Lake, odbędzie posie­
dzenie w czwartek, 16 lutego, w Cornell 
Park Pavillion, 5007 S. Wood, o godz. 
1-ej po południu. Prosimy członków 
o liczne przybycie.

Zarząd apeluje do wszystkich Pol­
skich Emerytów w dzielnicy aby 
wstąpili w szeregi Town of Lake Senior 
Citezens, abyśmy mogli wspólnie 
radzić jak polepszyć byt ludzi w star­
szym wieku.

A. Bednarz, prezes 
J. Molek, sekr. prot.

Wiadomości Klubu Par. Osielec Nr 203 ZKM

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina al.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP, 
odbędzie zebranie miesięczne w środę, 
15 lutego, o 7 wieczorem, w sali 
Cornell Park, przy 51-ej i Wood ulicy.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, są ważne sprawy do zała- 
wienia.

Melania Winiecka, prezeska 
Marie Pawlikowska, sekr. prot.

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie Chicago odbędzie miesięczne 
posiedzenie we wtorek, 14 lutego, w 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51st St., 
o godzinie 7:30 wieczorem. Do zała- 
wienia ważne sprawy, prosimy wszy­
stkich członków o obecność.

Instalacja, jaka miała się odbyć 
28 stycznia, została odwołana z po­
wodu złej pogody. Nowa data zostanie 
ustalona na zebraniu.

Stanisław Kwartnik, prezes 
Ludwik Siorek, sekr. prot.

Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 26 lutego, w 
sali Am.Legion, 5146 S. Ashland Ave., 
o 3-ej po południu. Będą brane ważne 
sprawy pod rozwagę, prosimy wszyst­
kich członków o przybycie.

Zapraszamy także rodaków z Rabki 
i okolicy, którzy jeszcze nie zapisali 
się, aby wstąpili w szeregi Klubu 
Rabka Zdrój, abyśmy mogli wspólnie 
spędzić czas.

Jan Molek, prezes 
Alicja Żurek, sekr. prot.

Jak zapowiedziała kolumna “Z Bocz­
nej Trybuny Sportowej”, piątek 3 lu­
tego był wieczorem niezwykłych nie­
spodzianek w Chicago Armory w roz­
grywkach halowych piłki nożnej. Pew­
na wygrana Eagles z Błyskawicą 4:2 
była poniekąd niespodzianką, — tym 
przyjemniejsza dla kibiców Eagles, 
iż główny konkurent Eagles, drużyna 
Rams, niespodziewanie zremisowała 
z Winged Bull 1:1, dzięki czemu Eagles 
“dogonili” punktowo Rams, którzy 
znajdują się nadal na pierwszym miej­
scu tylko lepszym stosunkiem bra­
mek.

♦ * ♦
Jeszcze większe niespodzianki posy­

pały się w Major Division. Lions pro­
wadząc do . . . ostatniej sekundy 
spotkania z Green-White, musieli za­
dowolić się remisem, gdy z końcowym 
gongiem, ich bramkarz puścił do bram­
ki łatwą do obrony piłkę.

♦ ♦ ♦
Dużą niespodzianką był remis mię­

dzy młodą drużyną Schwaben i “sta­
rymi wyjadaczami” Croatans. Super 
niespodzianką była tym razem wielka 
gra Wisły, która nota bene od począt­
kowego gwizdka sędziego nadawała 
ton grze przez cały okres meczu. 
Co jest bardziej zadziwiające, iż ze­
spół polski wystąpił bez chorych za­
wodników: J. Samka, E. Anczoka, 
W. Tofilo i M. Kuczyńskiego. Zespół 
grał cały mecz bez zmian w siódem­
kę. Ale tam, gdzie jest zdecydowanie, 
dla polskiej drużyny nie ma rzeczy 
niemożliwych.

Adria znana z tego, iż rozgrywa 
mecze błyskawicznie, tym razem rząd 
ko była przy piłce, a krycie głównego 
przebojowca Wisły, R. Dudy, (który 
nota bene podpisał ostatnio do zawo­
dowego zespołu Sing”) było niemoż­
liwe. Grał on na każdej pozycji, gdzie 
była akcja. On też zdobył prowadzenie 
Wisły t.zw. “atomówką”, przy której 
bramkarz Adrii był bezsilny. Mimo 
wszystko Adria wyrównała w dzi­
wny sposób, kiedy piłka odbiła się 
o wewnętrzną stronę słupka, za pie­
cami bramkarza poszybowała w po­
przek bramki, uderzyła o drugi słu­
pek, i stamtąd kiksem wleciała do 
siatki.

» » »
Ale był to wieczór zdecydowania 

Wisły, oraz Dudy, który nie tylko zdo­
był prowadzenie dla zespołu polskiego 
ale ustalił i wynik wieczoru. Niepo­
konana do tej pory Adria doznała 
niespodziewanej porażki ze strony ze­
społu polskiego. Począwszy od bram­
karza Wisły Z. Pisuli poprzez obronę: 
W. Kolipas, A. Szybalski, R. Duda 
łącznie z atakiem: H. Nowak, B. Do­
stał i W. Tandecki — cała drużyna 
grała z wolą zwycięstwa. Szczególnie 
do formy dochodzi H. Nowak, który 
pauzował przez kilka tygodni po kon­
tuzji w pierwszym meczu halowym 
Wisły. W rezerwie był Krajewski, 
menażerem jest W. Sieroń, a dyry­
gował zespołem trener H. Sass, spra­
wy formalne załatwiał J. Jakubów.

* * »
Mimo, iż sympatycy Adrii, względ­

nie Croatans stanowią najliczniejszą 
i najgłośniejszą część widowni, to tym 
razem — gra przeciwników zmusiła 
ich do zniżenia z tonu. R. Duda zdo­
bywając bramki dla Wisły, za każ­
dym razem podnosił obie ręce do góry, 
obracając się twarzą do polskiej czę­
ści widowni, w wymownym geście 
sportowym: “To dla Was, Rodacy”. 
Inne wyniki wieczoru: Kickers — Ma­
roons 3:0, Liths - Pampas 4:0, United 
Serbs-Flyers 1:1.

* * *

Szczególnie ciekawie wygląda te­
raz tabela w Major Division Adria, 
Croatans i Wisła mają po 7 pkt., 
Lions i Kickers po 6 pkt. i każda 
z tych drużyn może jeszcze zdobyć 
pierwsze miejsce.

W następny piątek, dnia 10 lutego 
drużyny grają w następującym zesta­
wieniu: Błyskawica — Liths (6:30), 
United Serbs - Eagles (7-ma), Kic­
kers - Schwaben, Sting Officials - 
League Officials, Adria — Green- 
White, Lions — Maroons, Wisła — 
Croatans (9:45), Winged Bull — Flyers, 
Rams — Pampas. Zniżone bilety u- 
prasza się kupować w polskich klu­
bach sportowych.

młodzieżowe rozgrywki
wBROADWA YARMORY

w niedzielę, dnia 12 lutego następna 
runda rozgrywek młodzieżowych pił­
ki nożnej w zbrojowni, Broadway Ar­
mory, 5917 N. Broadway Ave. Mecze 
grane będą w następującej kolejności: 
Eagles - Rams (4-ta po poł.), Vi­

kings — HF United, Schwaben — 
Real F.C., Wisła — Kickers (5:30 
po poł.). Juniorzy Wisły dziękują tą 
drogą p. Józefowi Jakubowi, którego 
donacja w całości pokryła mecz junio­
rów tego klubu tydzień temu. Do­
nacje są pożądane, ponieważ każda 
drużyna płaci za każdy mecz. Równo­
cześnie wstęp na mecz jest dla wszyst­
kich bezpłatny. Nie ma biletów, ale za 
to donacje na rzecz młodzieży są 
wskazane, ponieważ drużyny są obło­
żone kosztem turnieju.

♦ » ♦ 
DISCO DANCE 

W KLUBIE WISŁA
W sobotę, dnia 11 lutego odbędzie 

się Disco-Dance w lokalu Wisły, 4411 
W. Fullerton Ave. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Wieczorek ten jest 
pod kierownictwem pp. M. Kuczyń­
skiego, M. Filimowicza i J. Spotta.

* • *
W POLSKIEJ LIDZE HOKEJA

- BEZ ZMIAN
W ostatnich sobotnio-niedzielnych 

rozgrywkach liderzy hokejowej eks­
traklasy, Podhale Nowy Targ i Zagłę­
bie Sosnowiec, odnieśli zwycięstwa. 
Podhale dwukrotnie pokonało outsi­
dera tabeli, GKS Tychy, natomiast 
Zagłębie wysoko wygrało oba mecze 
z Cracovią.

♦ ♦ ♦
Oto wyniki: Stoczniowiec Gdynia — 

Naprzód Janów 2:5 i 1:4; Polonia 
Bydgoszcz —GKS Katowice 3:3 i 2:0; 
Podhale Nowy Targ — GKS Tychy 
7:1 i 6:3; Zagłębie Sosnowiec — Cra- 
covia7:lil0:l.

TABELA
1. Podhale 39:5 126—50

Zagłębie 34:10 06—46
X Naprzód 28:16 85—71
4. ŁKS 25:19 76—.66
5. Baildon 24:20 104—71
*i. Stoczniowiec 20:24 70—79
7. Katowice 18:26 65—69
R. Cracovia 14:30 74—103
9. Polonia 11:33 44—132

10. Tychy 7:37 52—105
♦ ♦ *

UDANY WYSTĘP 
POLSKICH LEKKOA TLETÓW
W nowozelandzkiej miejscowości — 

Christchurch odbył się kolejny mię­
dzynarodowy mityng lekkoatletyczny 
na antypodach z udziałem reprezen­
tantów Polski. Polscy zawodnicy od­
nieśli w nim cztery zwycięstwa. W 
biegu na 200 m kobiet triumfowała 
Irena Szewińska — 23,64. W pchnię­
ciu kulą zwyciężył Władysław Komar 
— 19,50, w skoku o tyczce Wojciech 
Buciarski — 5,20 oraz w biegu na 
3000 m. z przeszkodami Bronisław 
Malinowski — 8:30,4.

* ♦ ♦
W zawodach uczestniczył ponadto 

Jerzy Kowol, który w biegu na 5,000 
m. zajął 4 miejsce osiągając b. dobry 
wynik 13:26,9. Rezultat ten jest gorszy 
o niecałe 10 sek. od rekordu Polski 
Bronisława Malinowskiego. Bieg na 
5000 m. był — jak podaje agencja 
prasowa —niezwykle interesujący, a 
walka o zwycięstwo rozegrała się 
na finiszu. Najszybszy był Nowoze­
landczyk Rod Dixon uzyskując 13:25,2 
i wyprzedzają o 0,8 sek. swego ro­
daka Dicka Quaxa. Trzecie miejsce 
zajął Jos Herman (Holandia) o 0,7 
sek. przed Kowolem.

Irena Szewińska startowała rów­
nież w biegu na 100 m. zajmując 
czwarte miejsce - 11,86, a w skoku 
o tyczce rezultatem 5 m. Tadeusz 
Ślusarski zajął 3 miejsce. Trzecia by­
ła też Krystyna Kacperczyk w biegu 
na400m. , , ,

ZWYCIĘSTWO 
WŁADYSŁAWA KOMARA

W Sydney odbył się międzynarodo­
wy mityng lekkoatletyczny, w którym 
wzięła także udział przebywająca w 
Australii grupa reprezentantów Pol­
ski. Zwycięstwo odniósł Władysław 
Komar, który w pchnięciu kulą uzy­
skał 19,10 m. Irena Szewińska star­
towała na dwóch dystansach. Na 100 
m zajęła czwarte miejsce w czasie 
11,6 sek., a w biegu na 400 m —. 
drugie w 53,5 sek., za Australijką 
Raelene Boyle (52,6), która triumfo­
wała także na 100 m. (11,3). Broni­
sław Malinowski był piąty w biegu 
na 5000 m. — 14:4,7. Zwyciężył 
Rod Dixon (N. Zelandia) —13:59,9.

Z ROŻN ych dziedzin
Na tradycyjnym balu mistrzów spor­

tu w Hotelu Europejskim w Warsza­
wie ogłoszono listę 10 najlepszych 
sportowców Polski w 1977 r. wybra­
nych w plebiscycie redakcji “Prze­
glądu Sportowego”. Oto laureaci: 1. 
Janusz Peciak (pięciobój), 2. Irena 
Szewińska (lekka atletyka), 3. Wła­
dysław Kozakiewicz (lekka atletyka), 
4. Henryk Srednicki (boks), 5. Grze­
gorz Lato (piłka nożna), 6. Wojciech 
fibak (tenis), 7. Ryszard Podlas (lek­
ka atletyka), 8. Władysław Stecyk 
(zapasy), 9- Kazimierz Deyna (piłka 
nożna), 10. Jadwiga Wilejto (lucz- 
nictwo).

Z Posiedzenia Wyborczego 
Klubu Parafii Osielec

Posiedzenie wyborcze Klubu Para­
fii Osielec odbyło się w niedzielę, 
29 stycznia, w sali pnr. 4756 S. 
Western Ave. Pomimo ostrej zimy, 
członkowie dopisali swą obecnością. 
Na tym posiedzeniu został wybrany 
zarząd na rok 1978, w skład którego 
wchodzą: ks. prof, kanonik Włady­
sław Bajer, kapelan; Franciszek 
Kwiatkowski, prezes; Stefan Mało­
lepszy, wiceprezes; Józefa Kwiatkow­
ski, wiceprezeska; Stanisława Mało­
lepszy, sekr. prot.; Mieczysław A. 
Binkowski, sekr. fin. i korespondent; 
Andrzej Szmajda, kasjer. Rada Go­
spodarcza: Rose Hawryszko, Wero­
nika Bartczak i Dana Babul. Zaprzy­
siężenie nowo obranego zarządu odro­
czono. Nowi członkowie Klubu: Jean 
Brasko oraz do kółka młodzieżowego 
— Diane Kwiatkowski i Laura Kwiat­
kowski. Serdecznie witamy w naszych 
szeregach.

» » »
Dzień Rozmaitości 
Klubu Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na Dzień Rozmaitości Klubu 
Parafii Osielec, który odbędzie się 
w niedzielę, 12 marca, w sali Rose 
Hawryszko, 4756 S. Western Ave., 
początek o 2-ej po południu. W obec­
nym czasie członkowie komitetu

Szersza Współpraca
Przedsiębiorstwo Budowy Zakładów 

Górniczych za granicą “Kopex” 
w Katowicach i austriacka firma 
“Voest-Alpine AG” zawarły poro­
zumienie rozszerzające znacznie do­
tychczasową współpracę przy budo­
wie i montażu nowoczesnych górni­
czych kombajnów chodnikowych. W 
1978 r. udział Polski w produkcji tych 
nowoczesnych, wysoko wydajnych 
maszyn górniczych wzrośnie do 50 
proc. Chorzowska Wytwórnia Kon­
strukcji Stalowych “Konstal”, gdzie 
skoncentrowana została finalna pro­
dukcja polsko-austriackiego kom­
bajnu, dostarczy w 1978 r. polskim 
kopalniom węgla kamiennego kilka­
dziesiąt tych maszyn.

sprezdają bilety loteryjne. Bardzo 
prosimy o poparcie.

* » •
Komitet Konfesjonałów otrzymał 

$60 od Walerii Bies oraz $15 od 
Jadwigi Chmura — serdecznie 
Dziękujemy. Na kofesjonały mamy 
$2,337.o6. Osoby które pragną złożyć 
donacje na ten cel mogą telefono­
wać: HE 4-5213.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Washington. (N.Dz.) — Stany Zje­
dnoczone zamierzają wystąpić z ofer­
tą do przywódców komunistycznych 
z państw bloku wschodniego, by za­
brali głos w programach rozgłośni 
Radia Wolna Europa i Radia Swo­
boda, nadających audycje do Związ­
ku Sowieckiego i pięciu krajów wscho- 
dnioeurope j skich.

Projekt ten wysunął John Gronou- 
ski, były ambasador USA w Warsza­
wie a obecnie przewodniczący Rady 
Międzynarodowej Radiofonii, która 
nadzoruje działalność Radia Wolna 
Europa i Radia Swoboda.

Gronouski wystąpił z tym projek­
tem w dorocznym raporcie dotyczą­
cym pracy obu rozgłośni, przedłożo­
nym w ub. tygodniu prezydentowi 
Carterowi. Propozycja ta została już 
przekazana ambasadorom amery­
kańskim w Moskwie, w Warszawie 
oraz w innych stolicach wschodnio­
europejskich.

W swym raporcie John Gronou­
ski zwraca uwagę, że rządy komu­
nistyczne w Europie Wschodniej z 
sowieckim na czele, oskarżyły na kon­
ferencji w Belgradzie obie rozgło­
śnie o prowadzenie “oszczerczej kam­
panii propagandowej wymierzonej w 
kraje socjalistyczne”. W związku z 
tym, Rada Międzynarodowej Radio­
fonii zamierza zaprosić przedstawi­
cieli tych rządów by sprecyzowali 
swoje zarzuty pod adresem obu roz-

Chicago’s 39th annual Sportsmen’s 
and Vacation Show, the blockbuster, 
takes over the vast confines of Inter­
national Amphitheatre the 10 days 
of Feb. 17 through 26. It’s the largest 
of its kind held anywhere; the longest 
running show in point of successive 
years of any staged in the Windy 
City.

The producers, Golden Eagle Pro­
ductions, takes pride in the fact that 
it’s a family show, with something of 
interest from the kids to grandparents. 
“It’s every inch a sports show,” point­
ed out Managing Director Thomas 
Durant, “with everything in it whole­
some and pertaining to life and rec­
reation in the open.”

Taking cognizance of this, Mayor 
Michael Bilandic has issued a procla­
mation designating this as “Sports-, 
men’s and Vacation Show Time in 
Chicago.” Adding interest to this 
year’s edition is the stressing of tips 
to the outdoorswoman with clinics 
planned for them in various phases 
of outdoors lore.

Exhibitors top the 1,100 mark, ac­
cording to Durant, including those in 
the boat, camping, fishing tackle, 
travel and resorts, rec vehicle and 
recreation sections.

The big stage and water show holds 
sway in the center arena with John 
Bromfield, “Mr. Sportsman,” holding 
forth for the 19th consecutive year as 
m.c. Titled “Parade of Outdoors 
Champions,” this year’s edition is 
more colorful and exciting than ever 
with thrill acts including Bill McGuire, 
the thrill high diver; World’s Cham­
pion logroller Phil Scott heading a 
star array of Canadian lumberjacks 
in north woods water competitions; 
the Original Gutis Jungle Fantasy, 
The Young Troupe of trampoline and

Gangsterzy 
Nad Atlantykiem

Przeprowadzone ostatnio dochodze­
nia władz bezpieczeństwa wykazały, 
że świat kryminalnego podziemia pla­
nuje usadowienie się nad Atlanty­
kiem.

Gangsterzy usiłują lokować swoje 
kapitały w nieruchomościach, mote­
lach, restauracjach i barach, w hote­
lach i sklepaach jubilerskich. Różne 
grupy finansistów ze świata krymi; 
nalnego chcą usadowić się w hotelach 
mających kasyna gry.

Z dochodzeń wynika, że różne unie, 
mające powiązania ze światem pod­
ziemia, szykują się do organizowania 
pracowiników przemysłu hotelowego 
i w zakresie innych usług, szczególnie 
na terenie metropolii nowojorskiej.

Obszerny artykuł na ten temat, opu­
blikowany w magazynie “N.Y. Times” 
stwierdza, że penetracja terenu New 
Yorku przez kryminalne podziemie 
jest już po prostu “alarmująca.”

Magazyn zwraca uwagę, że wśród 
różnych agencji władz bezpieczeń­
stwa brak jest współpracy. Agencje 
te działają na własną rękę, unikają 
wymiany zdobytych informacji.

głośni i zabrali głos w ich audy­
cjach. “Żadna radiostacja na świecie, 
nadająca w ciągu tygodnia 980 godzin 
programów, nie może się ustrzec 
od podania czasami nieścisłych infor­
macji” — zaznaczył Gronouski. Pro­
gramy Radia Wolna i Radia Swoboda 
są ustawicznie zagłuszane, podkreśla 
dalej raport. Szczególnie silnie za­
głuszane są audycje nadawane do 
Związku Sowieckiego, Czechosłowacji 
i Bułgarii, w znacznie mniejszym sto­
pniu do Polski. Węgry i Rumunia 
przerwały przed kilku laty zagłusza­
nie.

Gronouski podkreślił, że jego pro­
pozycja oddania, pewnego odcinka 
czasu na antenie przedstawicielom 
rządów komunistycznych ma na celu 
nie tylko umożliwić im skorygowa­
nie jakichkolwiek nieścisłych infor­
macji podawanych przez obie radio­
stacje, ale również stworzyć warunki, 
w których dalsze zagłuszanie audy­
cji RWE i RS byłoby bezcelowe.

Prezydent Carter zarządził w ubie­
głym roku budowę 11 dodatkowych 
stacji przekaźnikowych dla Radia Wol­
na Europa i Radia Swoboda, głównie 
w celu wyelimonowania zagłuszania. 
Cztery takie stacje budowane są już 
w pobliżu Monachium, w głównej sie­
dzibie obu radiostacji, pozostałe sta­
cje przekaźnikowe z funduszy, jakie 
mają zostać przyznane w przyszłoro­
cznym budżecie — będą najprawdo­
podobniej wzniesione w Portugalii. 

teeterboard experts, Four Juggling 
Jewels and others.

“Sportsmen’s Paradise” will give 
the show visitor a chance to try his 
winter-rusted skill at live trout fish­
ing, casting, skiing, archery and other 
pastimes.

The heavily-populated travel hall 
affords an opportunity to set up a 
pleasing vacation with help available 
from all over the U.S. and Canada.

The show will open at 6 P.M. on the 
17th, noon Saturdays and Sundays and 
1 P.M. other days with 11 each night 
the closing time. “Parade of Outdoors 
Champions” will go on at 8 the first 
night and twice daily at 2 and 8 P.M. 
the subsequent nine days.

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa. 35 lal doświadczenia

957 N Ashland Ave.. Chicago. III. 60622
1 blok od Division ul.. Augusta Blvd i Kennedy ExWay.

Legal Services
— BIURA PRAWNE

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnjmi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

"UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
i O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

RWE Udostępni Antenę 
Komunistom z PRL

I Innych Krajów Bloku Wschodniego
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Nowe Podpisy
Madryt. (DP) — Przybyły do Ma­

drytu na rozmowy z przywódcami 
hiszpańskich socjalistów i komunis­
tów czeski wolnościowiec, b. członek 
KC czechosłowackiej kompartii (z 
czasów Dubczeka), Zdenek Młynar, 
złożył prasie oświadczenie, że pomi­
mo szykan, prześladowań i nacisków 
o charakterze gospodarczym, coraz 
więcej obywateli CSR podpisuje ma­
nifest “Karta 77”. Rzecz charakte­
rystyczna, że wśród podpisujących 
jest bardzo wielu młodych ludzi i 
kobiet.

Nabożeństwo 
Żałobne

W pierwszą bolesną rocznicę śmier­
ci najdroższego naszego ojca, śp. 
Tadeusza Tarnawskiego, odprawiona 
zostanie Msza św. w sobotę, 11 lu­
tego 1978 r., o godz. 11-ej, w kaplicy 
Ojców Jezuitów, 4106 N. Avers Ave.

Prosimy wszystkich przyjaciół i 
znajomych o wzięcie udziału w na­
bożeństwie.

W głębokim smutku pogrążeni: cór­
ka Stanisława i zięć Józef Sidor.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
brat, dziadek, i pradziadek nasz, 
śp.

Roman Kudła
(mąż śp. Anny z domu Kruba) 
Członek Tow. Sw. Michała Ar­
chanioła Nr. 307 ZPRK, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 7-go lutego 1978 ro­
ku, o godzinie 7:42 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 10-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 4860 W. 31-sza ul., w Cice­
ro, do Matki Boskiej Częstochow­
skiej, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego do Mau­
zoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Lottie Psyk i Wanda Kabert, 
córki; Józef i Tadeusz, synowie; 
Walter Psyk i Frank Kabert, zię­
ciowie; Virginia i Rozalia, syno­
we; Rozalia Fiskiewicz, siostra 
we Francji; wnuki, wnuczki i pra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kulasik Funeral Home. 
Telefon: OL2-2005.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Julia Strugała
(z domu Foryś)

(żona śp. Władysława) 
(matka śp. Jakuba) 

Członkini Tow. Sw. Jana Chrzciciela, 
Nr. 421 ZPRK, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
7-go lutego 1978 roku, o godzinie 
3:15 nad ranem, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Noworul Memorial Chapel, pnr. 
2658 S. Central Park Ave., do 
kościoła Sw. Kazimierza (Msza 
św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Stanisław, Jan (Shirley) i Ed­
ward, synowie i synowa; Florence 
Strugała, synowa; 6 wnucząt i 5 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się : 
Noworul Memorial Chapel. 
Telefon: 762-2233.

Skuteczna 
Perswazja 

Sadata
Washington (UPi) — Wśród amery­

kańskich ustawodawców wydaje się 
panować zgodna opinia, że przebywa­
jący z wizytą w USA egipski prezy­
dent Anwar Sadat zdołał przekonać 
administrację i ogół Kongresu o po­
trzebie dostarczenia broni amerykań­
skiej dla Egiptu. W spotkaniu z Sada- 
tem wzięło udział 32 senatorów oraz 
kilkudziesięciu członków Izby Niższej.

Egipski prezydent odbył również 
dłuższe spotkanie z sekretarzem 
Departamentu Obrony Haroldem 
Brownem i dziś, przed opuszczeniem 
stolicy, odbędzie 3-godzinną konfe­
rencję z sekretarzem Departamentu 
Stanu, Cyrus’em Vance’em.

Koła polityczne Washingtonu utrzy­
mują, iż Sadatowi chodzi przede 
wszystkim o stworzenie precedenso­
wej transakcji kupna broni w USA. 
Rodzaj broni wydaje się być drugo­
planowym zagadnieniem, aczkolwiek 
domagał się on myśliwców jakie 
sprzedano Izraelowi. Sekr. Brown 
rzekomo zdołał jednak przekonać 
Sadata, że sprzedaż supernowoczes­
nych samolotów Egiptowi nie mia­
łaby w zasadzie szans na aprobatę 
Kongresu.

USA są natomiast gotowe dostar­
czyć Egiptowi myśliwce typu F-5E, 
lżejsze i tańsze samoloty bojowe, 
produkowane głównie na eksport.

Atutowymi argumentami szefa egip­
skiego rządu w tutejszych rozmowach 
była stale rosnąca obecność wojsk 
kubańskich w rejonie tzw. Rogu 
Afryki o napiętej sytuacji pomiędzy 
Somalią a Etiopią; Egipt — podobnie 
jak USA — stara się wspierać 
Somalię.

Sadat przyspieszył nieco swój wy­
jazd po ostatnim dzisiaj spotkaniu 
z Carterem aby móc zatrzymać się 
w Nowym Yorku i odbyć rozmowę 
z sekratrzem generalnym ONZ 
Kurtem Waldheimem.

Polacy Wiedzą...
Londyn. (DP) — Koła specjalistów 

lekarskich w Polsce mają więcej 
informacji o zdrowiu Breżniewa niż 
zagraniczni korespondenci w Mo­
skwie. Lekarze polscy twierdza, , że 
nieco ponad 2 lata temu wstawiono 
Breżniewowi rozrusznik serca. Ope­
racji dokonano w Moskwie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Kotowski
(z domu Mizera) 

(żona śp. Wincetego, 
matka śp. Mac B.

Członkini Tow. Polek Nadwiślań­
skich Grupa 126 Związku Polek 
w Am.; po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
7-go lutego 1978 roku, o godzinie 
2:20 nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 10-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z Casey-Laskowski Funeral 
Home, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Sw. Jacka, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leon (Jadwiga), Władysław 
(Nellie), synowie i synowe; Ste­
fania (Nick) Pizzo i Virginia, 
córki i zięć; Klara Kotowski, sy­
nowa; oraz wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prąbabcia nasza, śp.

Helena Pyzik
(z domu Modelska)

(żona śp. Antoniego, teściowa śp. Jadwigi i śp. Harry Gadd)
Członkini Apostolstwa Modlitwy, Bractwa Różańca św. i Iii-go Zakonu 
św. Franciszka przy par. św. Jacka, i Tow. Gwiazda Morza Grupa 142 
Związku Polek w Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 7-go lutego 1978 roku, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 7-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10-go lutego, o godzinie 10:30 

rano, z Demnicki Funeral Home pnr. 3630 W. George ul. (Central Pk 
blisko Milwaukee Ave.) do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, (Carol), Julian, Bernice Gadd, Genowefa (Bernard) Imielski 
i Anna (Mieczysław) Karpinski, synowie, córki, synowe i zięciowie; 
8 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ryszard J. Demnicki, telefon 772-6630. (8-9)

Tradycje Narciarskie w Sporcie

Powyżej prezentujemy Państwu projekt Hanson Park 
Elementary School, szkoły jaka powstaje u zbiegu Fullerton i 
Long Av., o której pisaliśmy przed kilku dniami. Szkoła ta, prze­
znaczona głównie dla kalekich dzieci będzie ogrzewana przy 
pomocy energi słonecznej, a wnętrza jej są tak zaplanowane, 
aby umożliwić swobodę ruchu uczniom korzystającym z wóżków 
inwalidzkich.

Nowe Walki 
w Rejonie Bejrutu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wicie ustanowienie syryjskich punk­
tów kontrolnych na bezpośrednim 
przedpolu koszar.

Mówi się też, że iskrą zapalną była 
akcja podjęta przez Syryjczyków i 
wymierzona w terrorystów, których 
zamachy bombowe są od pięciu tygo­
dni plagą kraju, a szczególnie stolicy.

O prestiżowym charakterze konflik­
tu zdaje się świadczyć wypowiedź 
Pierre Gemayela, przywódcy Falangi 
— największego ugrupowania prawi­
cowego, który wprawdzie nie wystąpił 
z otwartą krytyką Syryjczyków, ale 
podkreślił, że w ocenie jego partii 
nadszedł najwyższy czas, aby sprawę 
zabezpieczenia spokoju i ładu przejęli 
sami Libańczycy.

Napięta sytuacja trwa też na połu-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp. 
Józefa Romanowska 

(żona śp. Piotra, Sr.) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
7-go lutego 1978 roku, o godzinie 
2-ej nad ranem, przeżywszy 91 lat.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 10-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1059 W. 32-ga ulica, do ko­
ścioła Najśw. Marii Panny od Nie­
ustającej Pomocy, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim zaiu pogrąże­
ni:

Piotr Jr., Czesław, Jan, Stani­
sława Narkiewicz i Alojzy O.F.M., 
Conv., dzieci; Lucja, Regina, Syl­
via, synowe; Wojciech Narkiewicz, 
zięć; wnuki, wnuczki, prawnuki, 
prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski i Syn. 
Telefon: YA 7-6424. 

dniu, wzdłuż granicy libańsko-izrael- 
skiej, gdzie dochodzi do sporadycz­
nych starć ogniowych.

Rzecznik Palestyńczyków twierdzi, 
że wojska izraelskie, które dotych­
czas przez granicę wspierały ogniem 
swej artylerii działania libańskich 
formacji prawicowych, zajęły małe 
miasteczko Ain Yaroun, położone w 
odległości jednej mili od granicy i 
obecnie otaczają to miasteczko pło­
tem, aby mieszkańcom uniemożliwić 
ucieczkę.

Wojsko 
w Akcji 

Odśnieżania
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

oprócz oddziałów Gwardii Narodowej 
także posiłki regularnego wojska. W 
samym stanie Massachusetts nad przy­
wróceniem przejezdności na głównych 
arteriach pracuje 8,500 gwardzistów, 
obok miejskich ekip porządkowych i 
ochotników. Od Delaware aż po Nową 
Anglię ekipy starają się przede wszy­
stkim dotrzeć do uwięzionych kie­
rowców. W Massachusetts, Rhode 
Island i Connecticut władze federal­
ne ogłosiły stan alarmowy. Skiero­
wano tam 1,200 żołnierzy do pomocy 
w odkopywaniu samochodów z gigan­
tycznych zasp. Niejednokrotnie w 
środku pojazdów znajdowane są ofia­
ry zatrucia gazami spalinowymi lub 
też zmarłych z zimna.

W Nowym Yorku oraz w wielu 
miastach stanu Maryland ulice są ab­
solutnie nie do przebycia ze wzglę­
du na piętrzące się zaspy, przekra­
czające 9 stóp wysokości. Komuni­
kacja miejska zamarła i tylko po­
ciągi podmiejskie kursują z olbrzymimi 
przeszkodami i opóźnieniem w rozkła­
dzie.

W Massachusetts większość dróg 
stanowych całkowicie zamknięto dla 
ruchu kołowego z nakazu gubernatora 
ponieważ grzęznące w zaspach auta 
utrudniałyby tylko pracę ekip porząd­
kowych.

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów ­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

WYTNiJciE poniższy kupon. Cena S4.00
załączając opłatę : Przesyłka + .75

S4.75

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, HI. 60622

Zamawiam..........................egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę................
tgotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko..........................................................................
Adres...........................................................................................
Miasto........................Stan........................Zip Code................

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Narciartwo przywędrowało do 
Polski dość późno. Dopiero bowiem 
w 1888 r. Stanisław Barabasz zrobił 
pierwsze narty, opierając się na 
opowiadaniach znajomych. On też był 
pierwszy propagatorem tego sportu 
(czy jak kto woli środka lokomocji 
po śniegu) w Polsce.

Gdyby jednak uprawiał narciarstwo 
na równinach, prawdopodobnie nie­
wiele wyszło by z jego propagandy. 
Z początkiem wieku pedagog Stani­
sław Barabasz osiadł w Zakopanem 
jako dyrektor miejscowej szkoły prze­
mysłu drzewnego. Tu, mając warunki 
do uprawiania turystyki narciarskiej 
oraz wielu zapalonych młodych ludzi, 
którzy zainteresowali się sprzętem 
zimowym, rozpoczął popularyzowa­
nie narciarstwa.

Początek wieku był przełomem. 
Pierwsze jednak narciarskie wy­
cieczki zaczęły się sześć lat wcze­
śniej. Stanisław Barabasz wspólnie 
ze znanym lekarzem Janem Fische­
rem poszli po raz pierwszy w góry 
na nartach na wycieczkę. Był to 
luty 1894 roku.

Grono jeżdżących na nartach w 
pierwszych latach XX wieku rosło 
dzięki dyrektorowi Barabaszowi bar­
dzo szybko, a jego uczniowie ze szkoły 
przemysłu drzewnego robili nie tylko 
meble, ale jak klient zamówił, to 
i narty. Zaczęło więc Zakopane spo­
sobem rzemieślniczym zaopatrywać 
amatorów jazdy na nartach w sprzęt. 
Kije były leszczynowe (wcześniej 
jeden, potem dwa), a wiązania przy­
wożono z Austrii, albo robiono na 
miejscu według pomysłu tegoż Sta­
nisława Barabasza lub Mariusza 
Zaruskiego, Spora już grupka amato­
rów narciarstwa doszła w lutym 1907 
roku do wniosku, że należy utworzyć 
organizację narciarską. Stanisław 
Barabasz, Mariusz Zaruski i Mieczy­
sław Karłowicz (znany kompozytor 
muzyczny) utworzyli zarząd Sekcji 
Narciarskiej Towarzystwa Tatrzań­
skiego w Zakopanem. Tak powstał 
pierwszy 50-osobowy klub narciarzy- 
turystów w Polsce.

W tym samym roku działacze klu­
bowi zorganizowali w grudniu pierw­
szy bezpłatny kurs jazdy na nartach. 
Wzięło w nim udział 67 osób.

Polscy narciarze okazali się bar­
dzo prężni. W ciągu następnego roku 
opublikowano już podręcznik nauki 
jazdy na nartach, informator jak 
zrobić narty, i pierwsze ostrzeżenie — 
broszurę, na temat lawin śnieżnych 
w górach.

Narciarzy liczono już na setki, 
kiedy 8 lutego 1909 roku lawina, która

Gestapowiec z Tuluzy
Paryż (DP) — Adwokat Serge 

Klarsfeld podał w Paryżu do wiado­
mości, że jemu i jego żonie udało 
się ustalić miejsce pobytu kilku po­
szukiwanych od dawna zbrodniarzy 
wojennych, w tym b. szefa gestapo 
z Tuluzy Karl-Heinza Muellera. Były 
obersturmfuehrer SS został skazany 
przez trybunał wojskowy w Bordeaux 
zaocznie, 9 czerwca 1958 r., na karę 
śmierci. Mueller pochodzący z Luene- 
burga, mieszka obecnie w Celle.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dziennika Związkowym”.

runęła z Małego Kościelca, przykryła 
na zawsze słynnego kompozytora 
Mieczysława Karłowicza.

Ten taternik-narciarz i równo­
cześnie wiceprezes Towarzystwa Ta­
trzańskiego był jednym z głównych 
propagatorów narciarstwa. Jego 
śmierć wstrzymała jakoś rozpęd dzia­
łaczy klubu. Dlatego pierwsze zawody 
narciarskie odbyły się dopiero w 1910 
roku, a zorganizowało je krakowskie 
koło Karpackiego Towarzystwa Nar­
ciarskiego. Było to 27 marca.

Podajemy tę datę, bo była przeło­
mowa dla rozwoju narciarstwa w Pol­
sce. Od tego momentu zaczyna się 
rozdział między turystyką a sportem 
narciarskim. Te dwie drogi, rozwoju 
narciarstwa przez pierwszych 40 lat 
pobiegną równolegle, później zaczną 
się coraz bardziej rozchodzić (zresztą 
na całym świecie).

Kiedy przybywało narciarzy w Ta­
trach ratownicy górscy coraz częściej 
musieli się liczyć z pomocą zimową 
dla turystów. Dlatego nowo utworzone 
Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe też wprowadziło szkolenie 
narciarzy.

Pierwsze lata nowego wieku to 
szybki rozwój narciarstwa polskiego. 
Do wybuchu I wojny światowej, 
Tatry i Karpaty polskie stały się 
już poważnym ośrodkiem turystyki 
narciarskiej. Wydrukowano przewod­
niki narciarskie, zaczęto urządzać 
rajdy.

Kiedy zakończyły się działania wo­
jenne w 1918 powstała, po 120 latach 
Polska jako kraj niepodległy. Kluby 
sportowe i trystyczne narciarskie 
zaczęły wyrastać jako grzyby po 
deszczu. Góry od wschodniej do za­
chodniej granicy zaludniły się nar­
ciarzami. Powstawały nowe schro­
niska, a zimowy wypoczynek stawał 
się jednym z najpopularniejszych. Na­
turalnie był dostępny tylko dla ludzi 
zamożnych, gdyż sam sprzęt narciar­
ski wymagał już sporych wydatków.

Początkiem pewnego kryzysu w roz­
wijającej się turystyce narciarskiej 
były pierwsze kolejki linowe, wybu­
dowane w Tatrach Polskich. Teraz 
coraz więcej narciarzy przyjeżdżało 
po to by szybko zjechać w dół i znów 
wjechać kolejką. Tereny wokół wy­
ciągów, kolejek linowych stawały się 
coraz bardziej zagęszczone, natomiast 
szlaki odleglejsze pustoszały. Po 1945 
roku ten proces rozwojowy nabrał 
ostrości. Prawo do powszechnego wy­
poczynku stało się wielką okazją 
rozwoju narciarstwa.

Kilka lat temu zaczął się na świecie 
odwrót od tzw. narciarstwa zjazdo­
wego. Przeciętny turysta zauważył, 
że spacer na nartach daje znacznie 
więcej przyjemności i jest lepszą roz­
rywką niż kręcenie się w kółku, ko­
lejka zjazd i z powrotem.

Tym razem narciarze polscy nieco 
się spóźnili, ale w Polsce już i teraz 
odżywa narciarstwo spacerowe, lub 
jak kto woli turystyczne, które daje 
znacznie więcej radości z wypoczynku.

Na razie narciarzy turystów mo­
żemy liczyć na dziesiątki tysięcy, a 
zjazdowców zamiłowanych chyba 
kolo miliona. Ale ta proporcja się 
zmienia. Polska ma bowiem wyjąt­
kowo piękne tereny właśnie dobre do 
spacerów na nartach. (UPI)

Kalendarzyk Posiedzeń
NIEDZIELA, 12 LUTEGO

Klub Bieniaszowice odbędzie swe 
sprawozdawczo-wyborcze posiedze­
nie w niedzielę, 12 lutego, w sali 
przy 3020 N. Kimball, o 2:30 wie­
czorem. Prosimy członków o liczne 
i punktualne przybycie. — R. Gaweł, 
prezes; E. Jagiełka, sekr.

Klub Parafii Niedomice odbędzie 
zebranie instalacyjne w niedzielę, 12 
lutego, o 3 po południu, pod adresem 
3858 W. Diversey Ave.

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
swoich członków oraz wszystkich Nie- 
domiczan do wzięcia udziału w ze­
braniu. — Bronisław Bysiek, prezes; 
Janina Kiec, sekr. prot.

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
miesięczne zebranie w niedzielę, 12 
lutego, w sali Polonia, 6103 W. Bel­
mont, o 2:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. — Józef Babicz, prezes; 
Stanisława Modlińska, sekr. prot.

Klub Województwa Białostockiego 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 12 lutego, o 2:30 po po­
łudniu, w sali, pnr. 3174 N. Milwau­
kee Ave.

Prosimy wszystkich członków oraz 
osoby zainteresowane o przybycie. — 
Jan Purta, prezes; Zdzisława Lipiń­
ski, sekr. prot. 

Tow. Orzeł Polski, Grupa 523 ZNP, 
odbędzie swe zebranie w poniedzia­
łek, 13 lutego, w nowej sali posie­
dzeń “Nowa Polonia”, 6103 W. Bel­
mont Ave. Początek o 7:30 wieczo­
rem. Prosimy wszystkich członków 
o obecność. Przypominamy, że zebra­
nia będą się odbywały w każdy dru­
gi poniedziałek miesiąca, a nie jak do- 
tychcza w czwartki, w nowej sali 
jak podano wyżej. Sekr. finansowy 
będzie obecny od 6:30 wieczorem. 
— Zenon Kowalski, prezes; Aleksan­
der Moll, sekr. fin.

Towarzystwo Wolność Ludu Pol­
skiego, Gr. 2246 ZNP, odbędzie mie­
sięczne zebranie w Club Karlov, 4058 
W. 47 St., w niedzielę, 12 lutego. Za­
praszamy wszystkich członków.

Jan Podkowski, prezes; Eugeniusz 
Gralik, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 11 LUTEGO

Klub Osobnica urządza zabawę 
taneczną “Valentine Dance” w sobotę, 
11 lutego, w Columbia Hall, 1700 W. 
48th St. Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra. Zapraszamy 
członków z rodzinami oraz całą Polo­
nię. Początek o godz. 7 wieczorem.
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DESIGN

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

• Wszystkie Drobne Classified

Expanding company has immediate 
need for persons with experience 
working with & maintaining progres­
sive, & draw dies. Excellent rate of 
pay, liberal employee benefits includ­
ing pension plan & opportunities for 
overtime. For more information call

HOUSEKEEPER — reliable. Live in. 
Northbrook area. Nice friendly family 
with children. Own private quarters 
and good salary. Some English neces­
sary. 677-8541 Monday thru Saturday.

YOUNG WOMAN wanted for general 
factory work from 9 a.m. to 3 p.m. 
Chi-Lite Mfg. Co., 3015 N. Ravenswood.

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Z powodu 
wyjazdu sprzedam murowany dom 
w dobrym stanie. 2x5. Garaż na 2 
auta Nowy piec do ogrzewania. 2 
sypialnie. Kryta weranda. Zostawiam 
dużo rzeczy. Sprzedam dom z mebla­
mi. Okolica 1600 N. Austin. 889-9069.

TOOL & DIE 
REPAIR

QUIET and clean room near bus and 
“L” for mature man. RO 1-337"

EK) SPRZEDANIA piec, air condition­
er. 283-4287

631 27
841.82 

1.052.61 
1.263 59 
2.106 68 
3,161 47

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

DUŻE 4 pokujowe mieszkanie. <50 
stóp kwadratowych. 2 piętro. Świeżo 
odnowione. Wszędzie dywany. Czynsz 
pokrywa ogrzewanie, światło i gaz 
$225 miesięcznie. BR 8-0808 między 8 
rano a 5 po poł.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 5 poko­
jowe lub 2 pokojowe na 2 piętrze. 
Okolica- Chicago — Damen 666-1584 
do 3-ej_______ ______ _______

3.094.05
4 649.90
6.200 72
7.757 39
9.309.27

15,524 41
23.300 32

ELEGANCKA willa w Ciechocinku. 7 
kompletnie umeblowanych pokoi, 4 
sypialnie. Garaż. Podwójna parcela z 
dużym ogrodem. Kolorowe zdjęcia do 
zobaczenia. $45,000. W dzień: 671-1479, 
po6 wieczorem: 693-6857,

735 29 
1.105.14 
1.474 46 
1.842 95 
2.212.40 
3,688 94 
5.536 95

COUPLE 
WANTED

Młode małżeństwo pokłóciło się. 
Ona mówi z żalem: — I gdzież ja 
miałam głowę, gdyś prosił mnie 
o rękę? — Na moim ramieniu — 
odpowiada on.

To, o czym człowiek wie — jest 
niczym w porównaniu z tym — czego 
nie wie.

BABYSITTER 
HOUSEKEEPER 

Mature woman needed.
Must love children.

CALL 673-5945

Biyogo. Są to ludzie bezwzględni, ślepo 
wykonujący rozkazy krwawego ka­
cyka. Ale “NY Times” podaje, że do 
tej milicji, wykonującej wyroki śmier­
ci na ludziach z opozycji, wchodzą 
również “doradcy” kubańscy, sowiec­
cy i... chińscy.

Reżym Biyogo jest pokazowo mar­
ksistowski, a więc totalitarny i krwa­
wy. Korespondenci zachodniej prasy 
zostali z Gwinei Równikowej po pro­
stu wypędzeni, podobnie jak to stało 
się i z przedstawicielami dyploma­
tycznymi Washingtonu. “Prezydent” 
nie chce mieć świadków swoich obłą­
kańczych rządów, których ofiarami 
padlo już kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

Tysiącom innych udało się uciec do 
Kamerunu, Gabon, Nigerii i nawet 
Hiszpanii.

Prawda o tragedii ludności Gwinei 
Równikowej jednak przenika na Zp- 
chód. Raporty o masowych zbrod­
niach ogłaszały już World Council of 
Churches, Amnesty International oraz 
londyńska organizacja Anti-Slavery 
Society. Wszystkie one zdecydowanie 
potępiają masowe mordowanie oby­
wateli Gwinei Równikowej.

Kacyk sprawujący krwawe rządy 
w tym “niepodległym” państwie 
afrykańskim wyniszczył opozycję 
prawie całkowicie. Opozycjoniści po 
prostu zostali wymordowani, albo 
udało się im uciec poza obszar wła­
snego kraju.

Jedynym dyplomatą zachodnim 
jest francuski ambasador. Były czło­
nek francuskiej ambasady powiedział, 
że Gwinea Równikowa żyje w atmo­
sferze i warunkach “obozu koncen­
tracyjnego.” A w Narodach Zjedno­
czonych przedstawiciele tego państwa 
zasiadają na równi z innymi i mają 
równy glos w potępianiu Zachodu .. .

Niektóre, powstałe po II Wojnie 
Światowej państwa afrykańskie dają 
przerażający obraz niezależności, 
jaką uzyskały w wyniku załamania 
się systemu kolonialnego na Czarnym 
Lądzie. Jedne po prostu zostały opa­
nowane przez kliki rewolucyjno- 
inarksistowskie i są rządzone ordynar­
ną siłą, gwałcą prawa obywatelskie.

Inne, rządzone przez ludzi bez skru­
pułów moralnych, stanowią odraża­
jące przykłady egoizmu i bezprawia 
rządzących.

Właśnie ostatnio przekazane zostały 
przez prasę informacje na temat 
rządów w dawnej kolonii hiszpańskiej, 
w Gwinei Równikowej, gdzie wszelki 
sprzeciw wobec władz karany jest 
śmiercią, przeważnie w formie zatłu­
czenia przez współbratymców żoł­
nierzy.

Rządzi tym nieszczęśliwym krajem 
“prezydent” Masie Nguema Biyogo, 
który słusznie unika publicznych 
wystąpień, gdyż obawia się zama­
chów na swoje życie. Narzędziem 
terroru są oddziały milicyjne ze 
szczepu Fang, z którego pochodzi

, stock
inAmerica

POTRZEBNA odpowiedzialna kobieta 
do sprzątania. 1—2 dni. Highland Park. 

433-4708 po 7 wieczorem

TRUCK MECHANIC
Part time evenings and Satur­
days. Call evenings 447-0049.

Little English necessary.

UMEBIOWANA sypialnia od $22 ty­
godniowo i nowo umeblowana sypial­
nia z możliwością korzystania z 
kuchni, $40 , 6435 S. Austin. 284-1630.

PART TIME CLEANING 
Ambitious and dependable couple for 
office cleaning in Arlington Heights. 
Hours 5:30 to 8:30 Mon. through Fri. 
Experienced preferred but will train.

DIAL-A-KLEAN
259-9500

SHEET METAL 
WORKER

4735 W. 14th St., Cicero, fl.
An Equal Opportunity Employer M/F

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.
588-5567 oraz 278-7898
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

Złote naszyjniki — 14K — $2.99 
Zegarki elektroniczne — $15

WIELKA WYPRZEDAŻ 
KOŻUCHOWI FUTER 

Już od $39!
Ceny zniżone do 50% 

ZŁOTY BACA 
2978 Milwaukee Ave. 772-5908

BIKOWSKI’S 
PLUMBING & SEWER CO.

Bezpłatne kosztorysy. Umiarkowane 
ceny. Praca z gwarancja. Elektryczne 
przeczyszczanie wszystkich rur. Zle­
wy, muszle klozetowe, wanny, zlewy 
w pralniach i gwarantowane otwiera­
nie zatkanych rur kanalizacyjnych w 
przeciwnym wypadku nie pobieramy 
od Was żadnej należności. Naprawia­
my i instalujemy pompy i zawory 
(valves). Czyścimy i naprawiamy 
ścieki (catch basins). Wykonujemy 
wszelkiego rodzaju prace kanaliza­
cyjne i hydrauliczne.
W razie wypadku 24-godzinna obsługa.

Proszę dzwonić: 
235-7747

Nie ma żadnych dodatkowych opłat 
za usługi w czasie nocy, weekendów 
czy świąt.

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (4y2% the first year) 
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax may be deferred 
until redemption

HOUSEKEEPER
Plain cooking, 5-days, stay, Glencoe. 
Saturday & Sunday off. Recent refer­
ences required. $100 start. Call 8354267.

LIVE IN HOUSEKEEPING
Man may have job or job offered at 
employer’s company. Odd jobs around 
house and light yard work. Woman 
housekeeping and care for one child. 
New home modem conveniences in 
Olympia Fields. Own private living 
quarters. Excellent salary, recent 
references required, must speak 
English.

DAY TIME 548-4200 
Speak To Janie

"Do-it-yourself^ 
Ad for 
. US.

Savings Bonds.

DISHWASHER
FOR SUBURBAN RESTAURANT 

ELMHURST, IL
Working Hours 3 P.M. -12 P.M.

Salary $3.50 Per Hour 
CALL 279-2150 
After 3 P.M.

HOUSEKEEPER
Need strong woman who can assist 
disabled man in our home. Can live in. 

Reasonable working hours.
CALL 966-3185 
After 5 P.M.

ŁADNIE umeblowane, czyste 3 poko­
je. Kafelkowa kuchnia i łazienka. 
Łącznie ze świadczeniami $155. Rów­
nież nieumeblowanych 5 pokoi, świeżo 
odnowionych, parą ogrzewane. $165 

7254)785 po 6-ej

We need a few qualified sub-arc weld­
ers capable of operating semi & auto­
matic welding machines. Knowledge 
or experience in other welding meth­
ods helpful. We offer excel, wages & 
semi annual bonus with other good 
benefits. Applications maybe filed be­
tween 9 a.m. & 3 p.m., Mon thru Fri.

POMOC DOMOWA
Zamieszkać. Poszukujemy pani w średnim 
wieku do zamieszkania, i do ogólnej pracy 
domowej. Czasami opieka nad dzieckiem. 
Referencje wymagane. Własny pokój, łazien­
ka, TV. Musi znać trochę angielskiego. 
Dobra zapłata. Tel. 674-4115

PRACA PRZY 
SADZENIU DRZEW 
Poszukujemy około 50 mężczyzn do 
pracy na zewnątrz, przy sadzonkach. 
Transport będzie zapewniony. Nie po­
trzeba doświadczenia. Dobra zapłata 
i warunki pracy. Około 90 mil na po­
łudnie od Chicago. Mieszkanie możli­
we, od poniedziałku do piątku. Musi 
znać trochę angielskiego. Proszę 
przesłać dane o sobie do:

BORK NURSERIES
INC.

P.O. Box 147, Onarga, II. 60955

HOUSEKEEPER
Doctor’s home in Wheaton needs live 
in Housekeeper. Private quarters 
available. Large home. No small 
children. Some English necessary.

654-0460

MASZYNISTA
ze znajomością “Turning & Milling”. 
Pełen czas. Nowoczesna fabryka. 
Płatne ubezpieczenia, szpital, ubezpie­
czenie na życie i wakacje. Przed­
mieście północne. Blisko ekspressway 
i Tollway. Również prace na pół etatu. 

Dzwonić, lub zgłaszać się do
MERIT ENGINEERING CO. 
1921 Raymond Dr., Northbrook 

498-9610

WAITRESSES
Part time & full time. 5 days a week. 
Mon. thru Fri.
ABBEY RESTAURANT & LOUNGE 

219 North La Salle St. 
236-0561

If you want it done, 
you gotta do it yourself.

Do what? Well, save 
for a college education, 
vacation, or even a down 
payment on a new home.

How do you do it?
With U.S. Savings Bonds, 
the Payroll Savings Plan, 
and the chart below.

So, take penin hand 
and fill in the blanks.

My dream is $_____
If I joined the Payroll 
Savings Plan and set 
aside $_ each week, 1 
could save enough to 
make my dream come 
true in — years.

Now you know how 
much and how easily you 
can save by buying Bonds 
through the Payroll 
Savings Plan.

So, why not sign 
up today?

After all, nobody’s 
gonna do it for you.

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland 

348-1201

CAFETERIA HELP
Experience necessary. Full & part 
time. North side of city & suburbs.

Must speak English
965-0840

LIGHT FACTORY WORK 
& SHIPPING

English is necessary. Edison Park. 
792-0200

Ask for MR. VITACCA

WELDER/ASSEMBLER
Permanent full time positions open 
for experienced people. Good starting 
salary, excellent fringe benefits, along 
with 4 day 40 hour week.

Apply in Person

PRATER 
Industries Inc.

1515 So. 55th Crt., Cicero

Our purchasing dept, is expanding. 
We need a permanent person to help 
with invoice processing, typing and 
expediting of purchase orders. We are 
a young and growing co. in Lincoln­
wood. Salary commensurate with ex­
perience.

CALL NANCY AT
677-3000

An Equal Opportunity Employer

PORTER • days
Full Time Person to Do Warehouse 
Porter Work — Should Be Able to 
Speak English — Excellent Pay and 

Best Benefits
APPLY 2nd FLOOR 

PERSONNEL
KROCH’s & BRENTANO’S

29 S. Wabash
An Equal Opportunity Employer

ORDER PICKERS
Des Plaines distribution center is hir­
ing order pickers. Exp. preferred. Ex­
cellent starting salary. Must speak & 
read English.

Please Call 296-5426
For An Appointment Interview 

JAFRA COSMETICS

OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Potrzebne doświadczone operatorki. 
Dobre początkowe stawki. Zgłaszać się 
osobiście lub dzwonić:

PINOMFG. CO.
404 S. Wells — 2nd fl. 922-8138

IW| A public service ot this publication 
and The Advertising Council

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulid 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required^ 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

PACKER
Male 

Full Time
All employee benefits 

WU1 Train 
CaU: Joe Matus

446-6300
An Equal Opp fy. Employer ___

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARR PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami....$188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”................................... $ 58
Kanapa i fotel .............................. $139
Kanapa rozkładana do spania ... $ 89

(polska wersalka}
Telewizja kolorowa........... ... $269
Materace ...................................$19.88

‘Komplety mebli do kuchni: stół,
i cztery krzesła........................... $ 79

Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

■ (“freezers”)................ ............$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 
i jadalni..............................  $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.......................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” od......................... . $389
(kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

HUMOR

— O farona! Francik, kto ci to taką 
bulę na czole trzasnął? — pyto górnik 
kolegi. — A moja staro gornkiem 
mie pizla. — Toś ty, głupieloku, nie 
umiol się schylić? — dzisz go, mądry!. 
Myślisz, żech tego nie zrobił? Ale 
ona to wcześniej wyrachowała i zaroz 
niżej celowała.

DRAFTSMAN
Position available for an experienced 
draftsman with a machinery back­
ground. Excellent fringe benefits in­
cluding a 4% day work week. Salary 
commensurate with experience.

Ask for MR. KROLOPP

PRATER 
Industries Inc.

1515 So. 55th Crt.. Cicero
656-8500

Energy Products Group 
G & W MFG. CO.

Chief Engineer

SEALED POWER CORP.
2030 Janice 

Melrose Park, 
Illinois 

681-5500
An Equal Opportunity Employer

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHÓD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

deadline FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

all classified ads
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GOSPODYNI — odpowiedzialna. Za­
mieszkać. Okolica Northbrook. Miła 
przyjacielska rodzina z dziećmi. Wła­
sne prywatne mieszkanie i dobre wy­
nagrodzenie. Konieczna pewna znajo­
mość angielskiego. 677-8541 od pon. do 
soboty.

companion­
housekeeper 

GOOD COOK 
LIVE IN, 1 ADULT 

LOVELY MODERN APARTMENT 
Must speak English, own room, bath 
and color TV. Excellent salary.

PHONE: 275-0842

TOP PAY AND 6 MO. 
STARTING BONUS — once 

in a lifetime opportunity 
We have immediate openings for set­
up men in our automatic spring dept. 
Must have experience in all phases of 
spring making on new Torin, W-lO’s, 
Wil’s and W-12’s. some knowledge 
of spring testing also required. Top 
level salary, overtime, starting bonus, 
vacation pay and fringe benefits. Only 
1 boss, really a great opportunity 
Don’t let it slip by.

CALL 826-6124
Between 7:30 A.M. and 4 P.M.
PUNCH PRESS OPERATOR

Must have some blanking experience 
on hand feed operation. Must speak 
some English. Apply or Call.

NAGEL CHASE MFG. 
2811 No. Ashland 

525-7825

Masakry 
w Gwinei Równikowej

MOLD MAKER
Plastic injection molds. Union shop. 
Many co. benefits.

PARAMOUNT DIE MOLD 
1757 No. Kimball 

384-3737

TOOL 
AND DIE 
MAKER

We have an immediate need for an 
individual who has completed an ap­
prenticeship program and has a mini­
mum of 2 years’ experience in the 
construction of progressive dies.
If you enjoy a clean working area ... 
using your skills and experience... a 
good starting salary, benefits and 
profit sharing for your future . . . 
JOIN OHM1TE!

Call 262-1800, Ext. 22° 
R. Podgórski 

Personnel Mgr.

OHMITE
MANUFACTURING CO.

3601 W. Howard St.
Skokie, Bl. 60076

Equal Opportunity Employer M/F

CLERICAL
Positions available in several depts, of a leading magazine and paper­
back distributor in our near northwest Chicago office. The successful 
candidate must have previous general office experience in filing 
and/or ten-key adding machine. Good salary plus excellent benefits 
package including insurance & profit sharing.

Please CaU VICKI

440-4525
Chas. Levy Circulating Co.

1200 No. Branch St., Chgo, Ul.
An Equal Opportunity Employer M/F

Weekly Accumulated value at end of 
Savings 1 year 3 years 5 years 15 years’
- ■ • « i D i 209 51 $ iU 47 J 1 S41 28

135 10 420 14 735 29 3 094 01
202 92
270.58
338 60
406.34
677.48

1 016 59
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Walka o Konserwację 
Zabytkowych Gmachów w Śródmieściu

Aiderman Fifielski Na Czele Komitetu
Chicagoska komisja dla spraw 

historycznych i architektonicznych 
zabytków wystąpiła w poniedziałek z 
propozycją aby dwa wieżowce śród­
miejskie, wybudowane w dziewięt­
nastym wieku Manhattan Building i 
Fisher Building — otrzymały miano 
zabytków.

Jeżeli propozycja zostanie zaakcep­
towana przez Radę Miejską, zostanie 
wydane zarządzenie które zabroni 
właścicielom tych gmachów przepro­
wadzania jaKichkolwiek robót budow­
lanych które zmieniłyby wygląd ze­
wnętrzny budynków.

Konserwacja gmachów Manhattan 
Building, 431 S. Dearborn i Fisher 
Building, 343 S. Dearborn oraz Old 
Colony Building przy 407 S. Dearborn, 
jest niezbędną cząścią akcji mającej 
na celu ożywienie południowej części 
chicagoskiego “Loop” — twierdzą 
członkowie komisji.

Komisja przeprowadzi specjalne 
publiczne przesłuchania w sprawie 
nadania miana zabytku gmachowi Old 
Colony, 23 lutego, o godzinie 10 rano. 
Przesłuchania odbędą się w City Hall.

Rada Miejska przekaże prawdopo­
dobnie tę sprawę swemu komitetowi

rozwoju kulturalno-ekonomicznego, 
na czele którego stoi alderman Edwin 
P. Fifielski z 45 obwodu wyborczego 
(ward.) W latach ubiegłych praca ko­
mitetu często bywała utrudniana i 
opóźniana silną opozycją właścicieli 
gmachów określonych jako zabytki 
przez komisję d/s historycznych i 
architektonicznych zabytków.

Przedstawiciel komisji oznajmił, że 
nie przewiduje się sprzeciwu jeżeli 
chodzi o właścicieli wieżowców Man­
hattan i Fisher jako że zarządzenie 
jakie zostałoby wydane odnośnie prac 
budowlanych nie dotyczyłoby wnętrz 
tych gmachów. 16-piętrowy Manhattan 
Building został zaprojektowany przez 
Williama LeBaron Jenney w roku 1889 
i pobudowany w przeciągu dwóch lat. 
Fisher Building, 17-kondygnacyjny 
pobudowano w roku 1896 według pro-t 
jektu opracowanego przez słynnego 
architekta Daniela Bumham’a.

Chicagoska Szkoła Architektury 
wysunęła projekt według którego 
wszystkie trzy budynki oraz pobliski 
Monadnock Building zostałyby wyko­
rzystane przez Illinois na biura stano­
we jakie mają być założone w śród­
mieściu w bliskiej przyszłości.

Ulgi Podatkowe Ola Przemysłowców 
-Plan Zgłoszony Przez Demokratów

W poniedziałek grupa demokratów, 
członków Rady Powiatowej, przedsta­
wiła projekt, według którego przemy­
słowcy budujący swe zakłady w dziel­
nicach zamieszkałych przez bezrobot­
nych, otrzymają znaczne ulgi podat­
kowe.

Zakłady przemysłowe, jakie po­
wstaną w dzielnicach, w których po­
ziom bezrobocia “jest znacznie wyż­
szy” niż w innych częściach powiatu 
Cook, będą szacowane przez pierwsze 
13 lat na podstawie 16 procent od 
wartości rynkowej (jest to stopa pro­
centowa, według której obliczane są 
podatki od domów jednorodzinnych). 
Obecnie zakłady przemysłowe w pow. 
Cook szacowane są na podstawie 40 
procent od wartości rynkowej. Ponad 
47 miejscowości w naszym powiecie

ma “bardzo wysoki” wskaźnik bez­
robocia, oznajmił przewodniczący 
Rady Powiatowej, George Dunne.

Komitet Finansowy Rady Powiato­
wej, oprócz w /w projektu rozpatrzy 
również dwa inne wnioski. Jeden z 
nich, zgłoszony przez asesora powia­
towego, Thomasa Tully w 1976 roku, 
polega na przyznaniu ulg podatko­
wych zakładom przemysłowym pod 
warunkiem, że pobudują swe fabry­
ki w częściach powiatu, w których 
“sytuacja bezrobocia jest beznadziej­
na”.

Inny członek Rady Powiatowej, 
Harold L. Tyrrell, zgłosił projekt 
według którego wszyscy przemysłow­
cy budujący swe zakłady w powie­
cie Cook, otrzymaliby ulgi podatkowe, 
bez względu na położenie zakładów.

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Driver Improvement School ogła­
sza, iż zajęcia przygotowawcze do eg- 
zamimu o prawo jazdy rozpoczną 
się w czwartek, dnia 16-go lutego, 
o godzinie 7-ej wieczorem. Zajęcia 
będą prowadzone w języku polskim, 
pod adresem 321 N. la Salle Street. 
I x>kój nr. 19

Teoretyczny kurs (oliejmujący swym 
zakresem naukę kodeksu drogowego 
stanu Illinois) będzie trwał 4 tygodnie. 
Wykłady raz na tydzień, w czwartki 
od 7:30 do 9:30 wieczorem.

Zgodnie z tradycją — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chciehby uzy­
skać prawo jazdy, lecz me mogą 

■.a niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek 
me obejmuje on praktycznej jazdy 

za kierownicą, ci którzy ukończą 
kurs z wynikiem pomyślnym otrzy­
mają tzw. “Driver’s Permit”. Do­
kument ten zezwala uczącemu się 
prowadzenia pojazdu na jazdę pod 
bezpośrednią opieką i kontrolą dru­
giej osoby w aucie, legitymującej 
się ważnym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjonariusz 
z Wydziału Drogowego Departamentu 
Policji. Instruktaż będzie obejmował 
także fachowe porady odnośnie jazdy 
w różnych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. Chętni mogą za­
pisać się na kurs w czasie pierw­
szego wykładu lub dzwonić na numer 
telefoniczny 443-6010 w godzinach od

po­
niedziałku do piątku włącznie. Kurs 
jest zorganizowany w godzinach wie­
czornych, aby umożliwić uczęszcza­
nie osobom pracującym.

przystąpić do egzaminu ze względu 9-ej rano do 3-ej po południu od

OHIO — Policja wyprowadza z zasypanej śniegiem ciężarówki 
jej kierowcę. Jamesa Truly, który spędził w szoferce swego 
wozu 6 dni, pozbawiony jedzenia i nadziei na ratunek. Samo­
chód Truly’ego utknął w zaspie w okolicach Mansfield w dniu 
25 stycznia. Nie wierząc,że istotnie został uratowany i nie 
bardzo przytomny z wycieńczenia i głodu Truly zdołał jednak 
prawie o własnych siłach przejść do ambulansu. (DPI)

■ - ’-W
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WASHINGTON. — Sekretarz skarbu, Michael Blumenthal (po 
lewej) wypowiedział się przed Komitetem Środków i Sposobów 
na temat proponowanego przez prezydenta Cartera zmniejszenia 
podatków o 25 bilionów dolarów. W środku przewodniczący tego 
Komitetu, Al Ullman (D.Ore.), po prawej Barber B. Conable 
(R.,N.Y.) (UPI)

Strajkujący Farmerzy Zatrzymali 
Ruch Kołowy w Śródmieściu

W poniedziałek rano na ulicy La 
Salle przez ponad godzinę wstrzyma­
ny został ruch kołowy przez farmerów 
protestujących tu przed gmachem 
Rady Handlowej. Zaparkowali oni 
swoje traktory i pół ciężarówki po 
środku jezdni wprowadzając w zdu­
mienie przechodniów. Była to już dru­
ga grupa farmerów, która urządziła 
akcję protestacyjną przed gmachen 
Rady Handlowej.

Inna grupa, składająca się ze 150 
osób, które przybyły do Chicago z 
wschodnio-centralnych rejonów stanu 
Illinois udała się do gmachu Rady 
na naprędce zorganizowane rozmowy 
z jej urzędnikami. Wśród rozmówców 
znalazł się także Ronald Young, prze­
wodniczący Rady.

Obie grupy biorą udział w ogólno­
krajowym planie farmerskim celowe­

tystykach krajowych podaje się, że 
zebrano tylko 2 miliardy buszli. Beyers 
zarzuca Radzie, że prowadzi papier­
kowe operacje. Oświadczył, że farme­
rzy nie chcą już dłużej słuchać o zaso­
bach i o wymaganiach. Skończył się 
już wolny handel ich wyrobami, wo­
bec tego oni nie zamierzają dłużej 
współpracować z Radą.

Paul Hoffman, członek Rady, który 
sam jest właścicielem farmy, powie­
dział do strajkujących, że jeżeli uda 
im się obniżyć własną produkcję wtedy 
uzyskają wyższe ceny na swoje wy­
roby.

Karawana traktorów, z którą przy­
byli farmerzy, przejechała przez wiele 
stanów. Farmerzy zjawili się w Chi­
cago z końcem ubiegłego tygodnia. 
Nocowali w jednym z moteli w śród­
mieściu, a ich traktory zaparkowane

Odkryto Zwłoki Zaginionego 
Pracownika Przedsiębiorstwa Zenith

We wtorek wieczorem policja od­
kryła zwłoki mężczyzny w średnim 
wieku, w półciężarówce porzuconej 
w zaułku w pobliżu magazynu przy 
4637 W. Fullerton Avenue. Przy­
puszcza się, że jest to ciało pracow­
nika przedsiębiorstwa Zenith, który 
zaginął kilka dni temu.

Jak oznajmili przedstawiciele po­
licji, był on śmiertelnie postrzelony 
w klatkę piersiową i czoło. Tożsa­
mości ofiary nie ustalono natych­
miast jako że przy zwłokach nie zna­
leziono żadnych dokumentów identy­
fikacyjnych.

Agenci śledczy twierdzą jednak, 
że jest to prawdopodobnie 57-letni 
Richard Worel zamieszkały w Palos 
Heights. Oznajmili oni, że osobnik 
którego przesłuchiwali w sprawie 
zaginięcia Worel’a udzielił im infor­
macji na podstawie których odkryto

miejsce gdzie porzucono półcięża- 
rówkę w której znajdowały się 
zwłoki. Worel jest inżynierem za­
trudnionym przez Zenith Corp., 1900 
N. Austin Ave.

Worel zaginął 31 stycznia. Według 
rzecznika Zenith Corp., widziano go 
ostatnio gdy opuszczał biuro w drodze 
do domu. Samochód Worel’a znale­
ziono w pobliżu składu na ulicy Ful­
lerton kilka dni przed odkryciem 
zwłok. Ciało znajdowało się w worku 
ze sztucznego tworzywa, nie ustalono 
jeszcze jak długo mężczyzna nie żył.

Osobnik podejrzany o dokonanie 
morderstwa został aresztowany przez 
policję gdy zrealizował czek pocho­
dzący z konta czekowego Worel’a. 
Informacje jakich udzielił podczas 
przesłuchania naprowadziły policję 
na ślady zbrodni.

6 Pracowników Bell Co. Oskarżonych 
o Dezinformowanie Klientów

Sześciu pracowników Illinois Bell 
Telephone Co. zagrożonych jest do­
chodzeniem sądowym w związku z 
ujawnieniem faktu, że zatajali oni 
przed klientami tejże kompanii pew­
ne informacje dotyczące niektórych 
cen za usługi telefoniczne. Chodziło 
w tym przypadku o możliwości korzy­
stania z pewnych tańszych usług 
świadczonych przez Bell Co.

Zastępca prokuratora powiatowego 
Richard K. Means oświadczył, że 
Legal Assistance Foundation of Chi­
cago oskarża pracowników wymienio­
nej wyżej kompanii o to, że nie in­
formowali o istnieniu tańszych usług, 
a do tego zaprzeczali, że takie moż­
liwości w ogóle istnieją.

Pracownicy kompanii uchylają się 
od jakichkolwiek komentarzy na po­
wyższy temat zanim nie odbędą 
spotkania z Means’em. Jak do tej po­
ry sama kompania zaprzecza, aby 
jakiekolwiek tego typu oszustwa

miały miejsce.
Jerrold Oppenheim z LAP’ zwrócił 

się do stanowych władz śledczych o 
wszczęcie dochodzenia, po tym jak 
pracownicy jego agencji przeprowa­
dzili kontrolę, dzwoniąc 57 razy do 
Bell Co., i pytając o możliwości uzy­
skania tańszych usług. Akcja ta od­
była się w lipeu i sierpniu ubiegłe­
go roku. Tego rodzaju masowa de­
zinformacja jest zdaniem Oppen­
heim’a wynikiem z góry powziętego 
planu albo zaniedbywania obowiązków 
na skutek niedostatecznego wyszko­
lenia. Dodał on, że jeżeli oskarżeni 
zostaną, w wyniku dochodzenia, uzna­
ni za winnych zarzucanych im prze­
stępstw a następnie ukarani przez 
sąd, jego agencja będzie domagała 
się ukarania także samej kompanii 
przez kompetentne władze stanowe.

Istnieją pewne dane wskazujące 
na to, że i w innych stanach mają 
miejsce te same wykroczenia.

Matka Woli Wybrać Więzienie
Sąd Może Wydać Nakaz Wszczęcia Poszukiwań 

Ukrywanego Przez Nią Synka
Marianne Formeller postawiona 

była przed trudnym wyborem: miała 
wyjawić, gdzie ukryła swojego syna 
i odzyskać wolność, albo, jeżeli nie 
zdradzi tajemnicy wrócić do więzie­
nia powiatowego, w którym spędziła 
ostatnich osiem dni. Oświadczyła, że 
woli wrócić do więzienia.

Twierdzi ona, że po prostu stara 
się chronić swojego synka przed jego 
własnym ojcem. Mówi, że nie zna 
on ojca i mógłby być przerażony 
jeżeli oddanoby go pod jego opiekę.

Podwyżka Płac 
Dla Ustawodawców

Chicago (UPI) — Gubernator 
Thompson oznajmił we wtorek, że 
50-procentowa podwyżka uposażenia 
gubernatora, które obecnie wynosi 
$50 tysięcy rocznie -- jest całkowicie 
uzasadniona. “Nie było podwyżki 
w pensji gubernatora od 1973 roku” 
— oznajmił Thompson.

Specjalna komisja powołana przez 
Thompsona do rozpatrzenia kwestii 
uposażenia stanowych ustawodaw­
ców zaleciła zwiększenie ich zarob­
ków. Komisja opracowała następujące 
wnioski: ustawodawcy otrzymujący 
20 tysięcy dolarów rocznie powinny 
w roku następnym otrzymać 24 tysięcy 
dolarów, a w roku 1981 — 27 tysięcy. 
Członkowie stanowego sądu najwyż­
szego, których obecne uposażenie wy­
nosi 50 tysięcy dolarów rocznie, po­
winni otrzymywać 75 tysięcy dolarów. 

Proponuje ona, żeby na czas spo­
rów o opiekę nad nim oddano jej 
synka do zastępczego domu, ale nie 
oddawano go ojcu. Jej były mąż, 
chicagoski policjant. Robert Fonnel- 
ler, lat 29, twierdzi, że robi to ona 
z mściwości. Przyznaje, że nie widział 
Roberta Jr. od roku, ale za każdym 
razem, kiedy do niego przychodził 
jego żona wzywała policję i nie do­
puszczała do spotkania.

Sędzia Sądu Okręgowego William 
E. Peterson, który 30 stycznia ska­
zał Mariannę Formeller na więzienie 
za ukrywanie przed byłym mężem 
ich syna, oświadczył, że nie zamierza 
dłużej tolerowować jej postawy. 
Oświadczył, że jeżeli do dziś nie zdra­
dzi ona miejsca jego pobytu, władze 
zaezną poszukiwania, a każdy kto 
ukrywa dziecko będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności prawnej.

Na ostatniej rozprawie, która odby­
ła się w poniedziałek, poprosiła ona 
jednak o zwolnienie z więzienia i obie­
cała, że na rozprawę dzisiejszą przy­
prowadzi ze sobą dziecko. Sędzia 
Peterson zapytany o to, co myśli 
o możliwości jej ucieczki wraz z 
dzieckiem poza granice stanu, odmó­
wił odpowiedzi.

Małżonkowie Formeller walczą ze 
sobą już od 1975 roku, kiedy to Ma­
rianna wniosła sprawę o rozwód. Od 
tego czasu zmieniła 4 adwokatów, 
którzy odmawiali świadczenia jej swo­
ich usług, ponieważ cały czas z upo­
rem odmawiała ojcu swego dziecka 
widzenia się z nim.

go zmniejszania plonów i ilości inwen­
tarza w celu wymuszenia podwyżki 
cen skupu na produkty rolne.

Na spotkaniu z farmerami w gma­
chu Rady Young oświadczył, że Rada 
jest według niego ich partnerem w 
szukaniu dla nich rynków zbytu, ale 
nie ma wpływu na kształtowanie cen 
na ich wyroby.

W odpowiedzi na to jeden z farme­
rów z Oconee, Ill., Joe Beyers, oświad­
czył, że Rada kupiła i sprzedała 13 
miliardów buszli zboża w ubiegłym 
roku, chociaż w rzeczywistości, w sta-

były na parkingu przed Muzeum 
Fielda.

Złapani Na Gorącym 
Uczynku

Czterech mężczyzn oskarżonych zo­
stało o włamanie do jednego z domów 
w Elgin, Ill. i o obrabowanie grają­
cych tu w karty osób na $4,ooo. Wła­
mywaczy aresztowano na miejscu 
przestępstwa, ponieważ właścicielka 
domu, której włamywacze nie odkry­
li, zdołała wezwać policję.

Nie Wolno Parkować 
Samochodów

Ponieważ dziś od godziny 7 wie- Na Loomis st. nie wolno parkować
czorem do jutra do 7 rano oczyszczane 
będą ze śniegu niektóre części miasta, 
w tym czasie nie wolno parkować 
samochodów przy następujących 
ulicach: na Wentworth ave., na od­
cinku między 22 Place a 47 ulicą; 
na 47 ulicy od Wentworth do Wells st.; 
następnie na Wentworth od 78 do 
48 ulicy i od 47 do La Salle st.; 
znów na Wentworth między 26 st. 
a 22 Place; na La Salle od 47 do 
26 ulicy; na Vincennes ave. między 
104 a 78 ulicą.

Na Garfield nie wolno będzie par­
kować na odcinku między Cicero 
a Hyde Park. Na Ogden Boulevard 
od Karlov do Albany i od Roosevelt 
Rd. od Polk st. Na Polk nie wolno 
parkować między Ogden a Paulina; 
na Paulina na odcinku między Polk 
i Ogden; na Morgan st. między 
Exchange ave. a 31-szą ulicą, oraz 
między 31-szą a Throop; na Throop 
z kolei między 31-szą a Archer ave.

między Archer a Cermak Rd.
Na Lake st. nie wolno zostawiać 

zaparkowanych samochodów na od­
cinku między Rockwell a Halsted; 
na 71-ej ulicy między Pulaski Rd. 
a Western; na Jeffery Boulevard mię­
dzy Marquette a Van Vlissingen Rd.; 
na Van Vlissingen między Jeffery a 
100-ną ul.; na 100 ul. między Van Vlis­
singen a Torrence; na Baltimore 
między 130 a 135; na Augusta Boule­
vard między Milwaukee a Austin; 
na Elston między Belmont a Milwaukee.

Oskarżony 
o Spowodowanie 
Śmierci Dziecka

Policja oskarżyła Jerome Murray, 
lat 28, o śmiertelnie pobicie 25-mie- 
sięcznego dziecka swojej przyjaciółki. 
Sekcja zwłok wykazała poważne 
uszkodzenia wątroby, które mogły 
spowodować śmierć.

Włamywacz Postrzelony 
Przez Asystenta Szeryfa 

Próba Kradzieży Udaremniona
Asystent szeryfa pow. Cook, Tho­

mas Banks, 37, postrzelił w ponie­
działek złodzieja, który plądrował je­
go mieszkanie. Złodziej, który okazał 
się sąsiadem Banks’a, został raniony 
w brzuch.

Według zeznania Banks’a, powrócił 
on do swego mieszkania około 11 
rano i usłyszał szmery dochodzące 
z kuchni. Z rewolwerem służbowym 
w ręku wszedł do kuchni, gdzie na­
potkał zamaskowanego mężczyznę 
stojącego na klatce schodowej znaj­
dującej się między kuchnią a drzwia­
mi wejściowymi. Pociągnął za cyn­
giel, lecz pistolet nie wypalił. Wy­
mierzył jeszcze raz raniąc 25-letnie- 
go Darrick’a Cook w brzuch.

Policja chicagoska znalazła Cook’a, 
który jest sąsiadem Banks’a zamie­
szkałym przy 12105 S. Wenthworth 
Ave., leżącego na ziemi w ogródku 
Banks’a. jak oznajmili przedstawicie­
le policji drzwi wejściowe nosiły 
ślady podważania.

Banks zatrudniony jest obecnie w 
charakterze strażnika w śródmiejskim

Członek Unii Hutników 
Skazany Za Wymuszanie

Chicago (UPI) — Andrew Wicevic 
z Joliet został we wtorek uznany 
winnym udziału w konspiracji ma­
jącej na celu wymuszanie pieniędzy. 
Wicevis jest członkiem unii hutników, 
Local 444.

Sędzia Bernard M. Decker z fede­
ralnego sądu okręgowego skazał 
Wicevic’a za wymuszenie około $3700 
od dwóch przedsiębiorstw budowla­
nych — Ruben E. Smith Construc­
tion z Kankakee oraz Star Erection 
Service z Pontiac — grożąc im szy­
kanami ze strony unii.

Inny członek unii hutników, Ed­
ward R. Arambasich, został uznany 
winnym wymuszania i skazany w 
ubiegłym miesiącu na 10 lat pozba­
wienia wolności. 

gmachu Daley Center. Asystentem 
szeryfa został 1 sierpnia ubiegłego 
roku.

Cook znajduje się w Roseland Com­
munity Hospital w ciężkim stanie 
zdrowia.

Przyznaje Się Do Winy
Rock Island, Ill. (UPI) - Delano 

W. Holland, zamieszkały w Rock 
Island, przyznał się we wtorek do 
spowodowania śmierci 42-letmego 
Weldona Campbell. Holland, 37, 
został aresztowany i oskarżony o 
morderstwo 5 stycznia br.

Odkryto Skład 
Narkotyków

Policja aresztowała Cesario Zartu- 
che, lat 51, w którego mieszkaniu zna­
leziono zapas meksykańskiej heroiny 
wartości $750,000 i zapas marihuany.

Względy Polityczne
Silas Jayne, zamożny hodowca 

koni, skazany w 1973 roku za spisek 
na życie brata, oświadczył, że guber­
nator Thompson nie zgodził się na 
zamienienie mu kary więzienia na 
karę przymusowej pracy ze względów 
politycznych. Jayne skazany został 
na 6 do 20 lat więzienia. Jego zda­
niem gubernator nie chce przed wy­
borami wyrabiać sobie “złej opinii” 
i dlatego nie zgadza się na złagodzenie 
kary.

Śmierć w Więzieniu
Maywood, Ill. (UPI) - w ponie­

działek znaleziono w celi więziennej 
zwłoki 30-letniego George A. CoUins’a, 
pensjonariusza zakładu karnego 
w Maywood.

Lekarz sądowy oraz tamtejsza 
policja odmówiła udzielenia szcze­
gółów w tej sprawie, ujawniając 
tylko, że Collins był powieszony i że 
było to prawdopodobnie, samobójstwo.


